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W. f r o n t u  i w ł g r f c r e i ł

LONDYN, 19.2 (Obal. wŁ). — 
Korespondent „News Chronicie“ 
stwierdza, le Triest tyje w stałym 
napięciu w ciągu ostatnich dwu ty 
godni w oczekiwaniu na przyjazd 
międzysojuszniczej Komisji Czte­
rech Mocarstw, która ma zadecy­
dować o losie tej dzielnicy. Zda­
niem korespondenta od trzech mie 
sięcy, w ciągu których był on nie 
obecny w Trieście nic nie zmieni­
ło się w sytuacji miejscowej. 4/5 
ludności włoskiej, według korespon 
den ta pragnie przyłączenia do Ju­
gosławii.

Triest stał się centrem intryg i 
caemś w rodzaju obozu przejścio­
wego dla wszystkich elementów, 
wrogo usposobionych przeciwko 
marszałkowi Tito. Korespondent 
stwierdza, ie osobiście zetknął się 
z tymi machinacjami, których opa 
nowanie widocznie przekracza mo 
fliwości sojuszniczego zarządu woj 
showego.

•
BELGRAD, 19.2 (PAP). Agencja Tam- 

Jug donos1, że angelskte władze wojsko­
wa usuwaj ą napsy i hasła polityczne, 
maj dujące S ą na uFcach masta Tr eatu 
1 odnosząca s ą do zwyc}ąs*twa demokra­
cji nad faszyzmem.

Dzj'eMT% „Pr! morski Dnevńk", ukazu­
jący 6’ę w Trieście, oskarża reakcję wło­
ską o organizowanie band, które terrory­
zują demokratyczne parta w Tr‘eśc e * w 
okoltóy. Szczegółu e ntebezp eczna dla or­
gan zacyj postępowych jest dzałalność 
wojska Andersa. W istoc:e rzeczy bowiem 
akcja ta nte jest skierowana przeciwko 
Titestow*, lecz przeć?”wko ruchów  ̂ postę- 
powemu.' Rozbrojeni^ tego wojska jest 
zasadniczym warunłcem dla normalnego 
rozwoju włoskiej demokracji. W podo­
bnym duchu utrzymany artykuł zam es- 
cfło również włoskie p!smo ¡,11 Lavorato- 
re‘‘, ukazujące się w Trteśoe.

RZYM, 19.2 (PAP). Sprawę Triestu o- 
m ów ł na ostato/m kongresie wlosfcej 
parfct komuiństyczinej sekretarz generalny 
part,!i Palmiro ToglWtJi. który m. >n. oś­
wiadczył:

Zawsze tw ierdziliśm y, *e T r1le®t. jest 
rr  astem w łoskm . Równocześnie jednak

paflcreśllaTśmy, ie sprawa przynależności 
państwowej tego mtesta musi być roz­
wiązana w zgodz!e z narodem jugosło­
wiańskim.

LONDYN, 19.2 (PAP). — Na konferen­
cji zastępców ministrów spraw zagranicz­

nych w Londynie, postanowiono wysłać 
specjalną komisję do Triestu 1 Marcłtó 
Ju lijsk iej w celu zbadania sytuacji na 
miejscu ł opracowania projektu określe 
tóa nowej granicy włosko . jugosłowiań­
skiej.

Delegacja Iranu w Moskwie
MOSKWA, 19.2 (PAP). — Delegacja irańska pod przewodnictwem 

premiera Sultaneh przybyła do Moskwy. Delegację witali na lotnisku 
przedstawiciele rządu radzieckiego z komisarzem ludowym spraw zagra­
nicznych Mołotowem na czele. ■.

Anders musi być usunięty
Głos „Manchester Gwardian” i „Ordre”

LONDYN, 19.2 (Obsł. w ł.). — „Manchester Guardian“ pisze, że gen. 
Anders powinien być usunięty ze stanowiska, gdyż jest on otwartym 
wrogiem Rządu Polskiego i Rosji Sowieckiej. Oddziały polskie winny byc 
zdemobilizowane, winien być ułatwiony powrot tym, którzy chcą wra­
cać a reszcie należy ułatwić zorganizowanie sobie nowego życia gdzia 
indziej.

*

Akcja dostaw mięsa
W okresie pierwszej dekady 

m-ca lutego zanotowano dalszy 
znaczny wpływ mięsa na świad­
czenia rzeczowe.

Między innymi w woj. Pomor­
skim dostarczono w tym okresie 
90.555 kg rogacizny i 15.488 kg nie 
rogacizny co razem wynosi 106 ton 
mięsa.

W woj. Kieleckim dostarczono w

I tym samym okresie 55.107 kg ro­
gacizny i 15.192 kg nierogacizny, 

“ podnosząc ogólny wynik od począt­
ku akcji na 500.827 kg rogacizny i 
322.77 kg nierogacizny.

IMatta Jako premia
Centrala Produktów naftowych 

przeznaczyła 10 ton nafty ze Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej w 
Nisku, woj. rzeszowskiego, jako 
premię dla rolników, którzy naj­
lepiej wywiązali się z obowiązku 
świadczeń rzeczowych.

PARYŻ,, 19.2 (PAP). —D z ie w *  „Or- 
dre”  zamieszcza dłuższy artykuł na te­
mat arm ii Andersą. Autor artykułu stwier­
dza, że podczas rewizji, dokonanej przez 
policję amerykańską w obozie Langwas- 
ser, wykryto broń, ulotki, propagandowe 
i  karty zaciągowe do arm ii Andersa.

W dalszym ciągu autor daje wyraz 
zdziwieniu z powodu pretensji finanso­
wych rządu brytyjskiego pod adresem 
rządu polskiego. Rachunek stanowi 1/5 
budżetu Polski. Wielka Brytam|a żąda

wypłaty w złocie, co pochłonęłoby więcej 
niż 1/3 zapasów krajowych. Zdaniem au; 
tora szybkie. uregulowani* sprawy armii 
Andersa usunie Jedną z zasadniczych przy­
czyn wielkiego niepokoju, grożącego idei 
współpracy i  bezpieczeństwa.

Pismo podkreśla, że armia Andersa 
składa się z /żołnierzy, którzy nCe zga­
dzają się na obecny rząd i  zapowiadają, 
że pewnego dnia zaczną prowadzić wojnę 
domową pod pretekstem krucjaty prze­
ciwko bolszewliizmowi.

Odznaczenia
efieerów rumuńskich

MOSKWA, 20-2 (PAP). Agencja Tass 
donosi z Bukaresztu-, że zastępca prze­
wodniczącego sojuszniczej komisji kon­
trolnej w Rumunii gen. pik Susajkow wrę 
czył w imieniu Rady Najwyższej ZSRR 
ordery „Zwycięstwa” grupie 38 oficer 
rów z rumuńskiej dyw izji „Tudor 'la r  
dljmiirescu” .

Po wręczeniu orderów odbyła się de* 
fi(!,ada oraz przyjęcie, w czasie ¡którego 
wygłosili przemówienia gen. Susajkow, 
rumuński minister , spraw wojskowych 
Wasiriu-Rastanu i  in n i

KRWIOŻERCZE PSY PRZECIW SPOKOJNEJ L
Straszne sceny na ekranie w Norymberdze

i

0 zerwanie stosunków
z rządem Franco

LONDYN, 19.2 (PAP). — Ko­
m itet wykonawczy brytyjskie j par 
t i i  komunistyoaruej wydał oświad­
czenie, w którym  wzywa rząd do 
zerwania stosunków dyplomatycz­
nych i handlowych z Hiszpanią 
gen. Franco.

Na zgromadzeń u francuskiej Konfede­
raci' Pracy w Strasburgu, przyjęto rezo­
lucję, wzywającą rząd francuski' do zer­
wań a stosunków dyplomatycznych z rzą­
dem gen. Franco.

Di las Rles w Paryża
PARYŻ, 19.2 (PAP). Do Paryża przy­

był m d  ster spraw zagnani cznych h sz- 
oańsik ego rządu repubł ¡kańskiego, Fer­
nando de los R os. w1 tany entuzjastyczn e 
przez 1 czne rzesze republikanów h szpań. 
s,k eh. De los R os, odmów i  udzieleń a 
wyjaśńeń oo do charakteru, w  jak m 
przebywał ostatńo w Londyn®.

NORYMBERGA, 19.2 (PAP). — Na
wtorkowym posfiedizemiu mi edżyna rodowe­
go trybunału w Norymberdze prokurator 
radziecki Smiirnow opisuje masowe mor­
dy, popełniane przez Niemców w Polsce, 
państwach bałtyckich, Związku Radziec­
kim i  na Białorusi.

Prokurator Sraiimiow' odczytuje zeznanie 
pracownika laboratorium w Gdańsku, w

którym wyrabiano mydło i  trupów ludz­
kich. Zeiraaniie to zostaje, potwierdzone 
przez 2 żołnierzy brytyjskich.

Uczeni niemfięccy oraiz wysocy dostoj­
nicy hitlerowscy wykazali wielkie zain­
teresowanie produkcją, mydła.. Minister 
zdrowia dir Conti kilkakrotnie odwie­
dzał laboraitaifitism i  był stale, informowa­
ny o przebiegu prac. Z 40 ciał otrzymy-

„„ warszang paclgg “  " ‘ ‘ “ ' " ' ' . ’Z  l ’Z “L
. „ r l l i  repatriantam i I tiaram i. »« grapa

a llc e r ia  i r a a / c a r t M c h ,ran,por t

wano mniej więcej 70—80 kg tłuszczu, 
który był następnie przetapiany na mydło. . 
Pracownik ten przyznał się. iż zużył oso­
biście 4 kg tego mydła dla celów osobi­
stych.

Na zakończenie prokurator Smłrnow 
stwierdza, iż nie m,a czasu wyczerpać ■ 
całego ogromu przestępstw, popełnionych 
na ludności cywilnej terenów okupowa­
nych przez armię niemiecką.

Oskarżeni wychowali setki tysięcy i  
miliony przestępców — oświadcza proku­
rator — i  stworzyli atmosferę bezkarno­
ści, po czym wysiali swoich podwładnych 
jak krwiożercze psy gończe przeciwko 
spokojnym obywatelom.

Po przemówieniu prokuratora został 
wyświetlony film, radziecki, przedstawia­
jący zniszczone i  spalone miasta i wio­
ski oraz obozy koncentracyjne w Oświę­
cimiu i  Majdanku tak, jak je zastała wkra­
czająca Armia Czerwona. Na ekranie po­
jaw iły się obrazy tak straszne, że wobec 
nich bledną słowa oskarżyciela. Długim 
szeregiem przesunęły się, obrazy, przed-., 
stawiające ^torturowane ciała zamordowa­
nych jeńców radzieckich, i  płaczące ko­
biety, pochylone nad trupami, w poszuki­
waniu mężów i dzieci. Ukazał się obóz 
pod Charkowem, w którym Niemcy za­
mordowali 14 tys. obywateli radzieckich, 
Polaków i  Jugosłowian.

Na zakończenie filmu widać, jak 3 tys. 
więźniów obozu w; Oświęcimiu opuszcza 
miejsce, gdiztje zginęło 4 m iliony ludzi. 
Wśród uratowanych znajduje się 180 dzie­
ci, na których lekarze niemieccy popeł­
niali swoje zbrodnicze doświadczenia.
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SENSACYJNE ZEZNANIE „ASA” SPISKOWCÓW
Piąty dzieli rozprawy przeciw zbirom NSZ

— Te pendzlówki n*c nie przyniosły,
choć było dużo ryzyka. To sę powtórzy 
jeszcze raz. ^

— Nie mówiłem tego...
— A czy oskarżony iwów ł na Bpotka- 

n'u z Wolaninem, iż ,,zrobi” Resort Bez­
pieczeństwa w Chełmie? «

— Nie mogłem tego mówić, bo miałem 
tylko małe oddziały, a do takiej akcji 
potrzebne były duże siły — w!:je się Jak 
piskorz. — Ja mówię prawdę... Postano­
wiłem mówić wszystko szczerze, gdy zo­
rientowałem się, że prawie wszyscy dzia­
łacze NSZ z mojego teren« siedzą na ła­
wie oskarżonych i nie potrzebuję obawiać 
się ich zemsty.

— Kto przyjmował „spalonych" (ukry 
wających ssę za przestępstwa) do oddzia­
łów leśnych?

— Komenda« c* placów lub komendan­
ci rejonów, ja n5e zajmowałem się ta­
kimi drobiazgami...

JAKIE BYŁY CELE NSZ?
— Czy mówiono o celach organizacji, 

że są inne, niż za czasów okupacji?
— N e  mówiło sę o ideologii, nie by­

ło nstrukcyj ideologicznych, do oddzia­
łów leśnych garnęli się ludzie, którym 
to było obojętne.

— Czv były rozkazy strzelania do żoł­
nierzy Wojska Poisk'ego i Armii Czer­
wonej?

-— Nie, przecież nawet podczas okupa­
cji nie wolno nam było strzelać do Wehr 
machtu, a tylko do SS i Gestapo — wy­
rywa sf ę oskarżonemu.

— A zabójstwo dwóch Iofcn*ków ra­
dzieckich na lotnisku pod Siedlcami?

— To był akt samowoli.
— Czy Arm’a Czerwona Jest naszym 

sprzymierzeńcem?
— Bezwa.tpenia.
— A jaki Jest stosunek oskarżonego do

rfej?
— Pozytywny.
I  znów sąd wydostaje z akt podpisany 

przez Zwirka rozkaz nr 1 z 23 paździer­
nika 1944 r., gdzie oskarżony w sposób 
jak najbardziej obrazowy wyraża d!ę o 
bohaterstwie Arm  i Związku Radziec­
kiego.

— Napisałem to, bo byłem rozdrażnio­
ny, że muszę s1ę ukrywać.

SN. FINANSUJE NSZ
— Jak się rozwijała współpraca oskar 

żonego ze Stronnictwem Narodowym?
— Spotkałem się z Jednym z działaczy 

SN, który obiecał, że stronnictwo da v/ęk 
szą sumę pienfędzy na cele NSZ.

— A skąd SN miało pieniądze?
— Z Centrali, % Zarządu Głównego.
— A czy oskarżony słyszał coś o dola­

rach z zagranicy?
— Tak.
— A w jaki sposób te dolary u nas

s!ę znalazły?
— Ni© wtem.
— Czy broń, prasa i pieniądze z zagra­

nicy przychodziły jeszcze po wyzwole­
niu? , ,i

— N e  wiem.
(Jutro zeznaje oskarżony Nowak)

Thorsz przeciw utworzeniu
cesiiraiiiego rządu w Niemczech

PARYŻ, 19.2 (PAP). — Przemawiając w niedzielę do górników środ­
kowej Francji przywódca komunistów wicepremier TJiorez wypowie­
dział się w zdecydowanej formie za umiędzynarodowieniem Zagłębia 
Ruhry, nazywając je arsenałem pangermanizmu, oraz przeciw utworze­
niu niemieckiego rządu centralnego.

Niedzielne oświadczenie francuskiego wicepremiera określa się jako 
odpowiedź Francji na wynurzenia polityków anglosaskich w ubiegłym 
tygodniu, wypowiadających się za wprowadzeniem niemieckiego rządu 
centralnego za rok czy dwa. ,

Strajki i ta o n s tra c ju  w Indiach
Wminsl żądają całkowi ej n epodlegfości

W piątym dniu procesu przeciw faszy­
stowskim zbirom spod znaku NSZ ze­
znawał w dalszym ciągu Władysław Zwi 
rek — działający pod pseudonimem ,,Wy 
soki“, jeden z asów NSZ.

Żwirek, jak zresztą wszyscy oskarżeń1, 
,.sypie“ kamratów na prawo i lewo. Zre­
wanżował się i Wolaninowi, który zeznał, 
iż Żwirek tak odezwał s;ę o akcji Wierz- 
chow'ńsk>ej:

— Dobrze ,,Szary“ tę robotę zrobił — 
był świetny szum!

Mówił nieprzyjemne rzeczy Żwirek o 
Jaroszyńskim — „Krwawy Roman” od­
dał mu to z nawiązką!

Oskarżeni w5ęc, jeśli to ich samych nie 
dotyczy, mówią raczej prawdę. Wylania 
się więc powoli coraz jaskrawszy, coraz 
wyraźniejszy pełen grozy Obra®, czym 
właściwie było NSZ. I  to na podstawie ze­
znań samych oskarżonych...

DLACZEGO BYŁ SZUM?
Sypiąc innych, >, Wysoki“, który wyka­

zując zresztą błyskawiczną j orientację, 
stara się wybiel’ć siebie. Kłamie więc, a 
sąd kłamstwa te przygważdża. Oskarżony 
wypiera o*ę swego powiedzenia po mor­
dzie wierzchów' ńskim.

— Możliwe, że dotyczyło to koncentra 
cJS oddziałów...

—Ale przecież tam było również użyte 
słowo „szum“. A sama koncentracja szu 
mu narobić nie mogła — wprost przeć w- 
n®e, odbyć «ię mus'ała bardzo po cłchu. 
Szumu w całym kraju narobić mogła tył 
ko ta potworna zbrodnia, — mów- sąd — 
a zresztą nikt z organizacji nie mógł mó- 
ŵ ć *  entuzjazmem o rzeczy, która zakon 
czyta się dla was katastrofą. 5 band zo­
stało wówczas rozbitych, padło około 200 
ludzi — mówi przewodniczący.

Żwirek jest przygwożdżony. Zdobywa 
się więc tyiko na zaprzeczenie, gdy pada 
pytan e sądu, czy pamięta, jak na odpra­
wie „góry” były podawane instrukcje co 
do mordowania Ukraińców. Żydów, pra­
cowników Bezpieczeństwa ż aktywistów 
PPR i PPS.

Na odprawę tę wlaśn*e przyjechał ta­
jemniczy Henryk z Komendy Głównej z 
tak m właśnie rozkazem...

— Jakto — przerywa sędzia — tysiące 
drobnostek oskarżony pamięta, a rozka­
zu, który mógł kosztować życie tysiąca 
ludzi, przypomn'eć sobie nie może?

As NSZ-u m lczy i opuszcza głowę...
— Czy rozkazy napadów podpisywał 

oskarżony?
— Ne, nic podobnego — oburza się — 

rozkazy do akcji podpisywał ,,Sierp eń“.
— Ale plan napadu na BGK — popra­

wiał „Wysck “?
•— Nie robiłem tego.
Sąd pokazuje mu plan napadu, zna­

leziony przez organa Bezpieczeństwa w 
arch wum Powiatowej Komendy NSZ w 
Chełmie.

Zwrek u e poddaje się jeszcze.

NIEUDANE „PENDZLOWKI"
W Zawadówku była odprawa NSZ. Na 

odprawie tej oskarżony rzekł:

Kai a śmierci
iHa zdrajców

Prezydent Krajowej Rady Na­
rodowej nie skorzystał z przysłu­
gującego mu prawa łaski w stosun 
ku do 4-ch zdrajców, którzy zosta 
ną straceni, a mianowicie: Stani­
sław Tusiński, b. woźny magistra­
tu  m. Uniejowa, W itold Nutschutz, 
Niemiec, portier fabryki konserw 
w Krakowie, Zygmunt Krausse, 
volksdeutsch, współpracownik „S i­
cherheitspolizei“  oraz Juliusz Frei< 
b. sołtys na terenie powiatu tczew 
skiego. Wszyscy orni współpracowa 
l i  z władzami niemieckimi, powo­
dując aresztowanie polskich oby­
wateli lub znęcając się nad Pola­
kami i przyczynili się do śmierci 
licznych obywateli polskich.

NSZ rabuje
W ,pow. chełm'ńskim. w  "m  n e W ś- 

nfowiec, 15-csobowa banda NSZ doko­
nała napadu, rabując dobytek, cdr'eż o- 
raz żywność meszkańcom wsi W’śnb~ 
wiec.

MOSKWA, 19.2 (PAP). — Agen­
cja Tass donosi, że w wyniku osfat 
nich walk w Kalkucie 45 osób zo­
stało zabitych, a 400 odniosło rany. 
Na ulicach miasta krążą obecnie 
uzbrojone patrole wojskowe. Ruch 
samochodowy i autobusowy został 
przerwany. Wszelkie demonstra­
cje, procesje i zebrania ¡zostały za 
kaaane. Podczas walk ulicznych 
rannych zostało 87 policjantów.

LONDYN, 19.2 (PAP). — Agen­
cja Reutera donosi, że w Bombaju 
wybuchł strajk marynarzy hindus­
kich, którzy pobili oficerów angiel 
skich. Hinduski personel 6 baz mor 
skich zażądał przeprowadzenia, de­
mobilizacji! żołnierzy hinduskich 
na tych samych zasadach, na ja ­
kich odbywa się demobilizacja Bry 
tyjezyków, oraz zrównania w pła­
cach.

BRUKSELA, 19.2 (PAP). — Po ogłosze­
niu wyników wyborów premier van Acker 
poda} się do dymisji wraz z całym ga­
binetem. Jako kandydatów na szefa rządu 
wymienia się b. premiera, socjalistę van 
Aekera, bądź też Henri Spaaka. Jednakże 
próba utworzenia rządu, złożonego z so­
cjalistów, komun,istów i liberałów może 
napotkać na trudności.

Możliwość koalicji katolików z socja­
listami jest również mało prawdopodobna. 
Jeden z ministrów socjalistycznych o- 
świadczyi, że taka kombinacja byłaby

Wybuchły rozruchy, które prze­
niosły się na okręty wojenne. Na 
k ilku  okrętach zerwano flag i bry­
tyjskie i  . wywieszono barwy partii 
kongresowej i L ig i Muzułmańskiej.

Przewodniczący pa rtii kongreso­
wej Azad wygłosił przemówienie, 
w którym  oświadczył, że kongres 
wezwie Hindusów do ostatecznej 
walki, o ile rząd bryty jsk i nie do­
trzyma swych obietnic.

*
LONDYN, 19.2 (PAP). Prerńer Attlee 

oświadczył w  Izbę Gm n, że komsja, 
składająca sę z m o s tra  do spraw Ind'-11, 
lorda Peth ok-Lawren.ce‘a, m-nstra han­
dlu s r  StafJforda Or*ppsa i perwszego 
lorda adm ra i cj - Alexandra, udaje s-ę do 
In d ’ , celem rozpoczęć a pertraktacyj z 
przedstaw o elam . hindusikm. Hindusi 
żądają, żeby podstawę rozmów stanów ła 
deklaracja Pand’ t  Nehru, stwierdzająca 
prawo Ind i do oałkow tej n epodłegłości 
i wyrażonej chęci do zawarć a sojuszu z 
W e!iką Brytan ą.

samobójstwem dla socjalistów. Wysuwa 
się również propozycje utworzenia rządu, 
złożonego z członków wszystkich partyj, 
którzy, uzgodniliby pomiędzy sobą wy­
tyczne konkretnego prograęnu rządowego, 
zmierzającego do opanowania trudnej sy­
tuacji! ekonomioznej Belgii.

PARYŻ, 19.2 (PAP). — W godzinach 
wieczornych nadeszła do Paryża wiado­
mość. że regent Belgii ks Karo' postano- 
W l powierzyć misję utworzenia nowego 
rządu belgijskiego przywódcy partiii 
chrześcijańsko-społeoznejj.

p o Ł i r r c z i i i / i

Depesza do Frez. Bieruta
Do Belwederu, na ręce Ob. Prezy­

denta, wpłynęła nastęipująoa depesza: 
„Pragnę wyrazić moje szczere uznanie 

dla łaskawych słów Waszej Ekscelencji, 
przesłanych z okazji 200-setnej rocznicy 
narodzin Tadeusza Kościuszki.

Harry Truman*'

W sprawie bloku wyborczego
POSIEDZENIE PRZEDSTAWICIELI

PPS, PPR, SL
We wtorek odbyło się kolejne posie­

dzenie przed staw5 cieli PPS, PPR i SL, w 
ramach rozmów międzypartyjnych w 
sprawie bloku wyborczego. (SAP).

POSIEDZENIE NKW PSL
Jutro odbędzie stę posiedzenie NKW 

PSL, Jak się dowiaduje SAP, głównym 
przedmtótem obrad będzie ustalenie sta­
nowiska PSL w sprawie bloku wyborcze­
go. (SAP).

Odnowienie
umowy handlowe] z ZSRR

W końcu bieżącego miesiąca spo 
dziew any jest wyjazd do Moskwy 
polskiej delegacji gospodarczej, ce­
lem przeprowadzenia rokowań han 
dlowydh o otoiowiemie umowy han 
dlowej polsko -.radzieckiej, zawar 
tej w lipcu 1945 r.

Delegacji polskiej przewodniczyć 
będzie Minister Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego dr Stefan. Jędry- 
cłiowski.

Wyniki spisa
znane będą w marcu

Spis ludności dla Warszawy zo­
stanie przedłużony do dnia 20 lute 
go, ponieważ nie zebrane są jesz­
cze wszystkie dane.

Wyniki spisu spodziewane są w: 
marcu.

•  1
Na terem"e woj. mazurskiego sp’s lu. 

dnośc! poza m: astern Olsztynem, zakoń­
czony został w dn’u 16 b. m., t. j. o 1 
dzeń przed przew*dz’anym terminem.

Zaznaczyć należy, że na teren’e woj. 
matzuirsk’ego były poważne trudnośct z 
uzyskano ern praew1 da’anej ilośC1 kom sa­
my sp'sowych. W związku z powyższym 
wyjechała na teren woj. mazursk’bgo ekt- 
pa ' komi sarzy sp scnwych z Warszawy, 
zmontowana przez ZW ązek Harcerstwa 
Polsk ego.

Magazyn gdański
oddany do użytku

Biuro Odbudowy Portów przekazało w ' 
tych dniach Głównemu Urzędowi Mor- 
sJćeamu drugą część magazynu Nr 1 w 
stref e wolnocłowej portu gdańskego. 
Łączna pow erzchnia wykończonego ma­
gazynu wynosi! 10.000 m kwadr., z tego 
część o powerzebn' 4..000 m kwadr, była 
w użytku już od paźdz em'ka ub. r.

Magazyn przeznaczony jest na składo­
w a n i drobm'cy.

Defraudanci
oczekują rozprawy

Urząd Prokuratorski w Warszawie spo­
rządził aikt osikarżeniia przeciwko W ito l­
dowi «akowskiemu, kierownikowi powia­
towego oddziału Informacji i Propagandy 
w Skierniewicach, który w celu osiągnię­
cia dla siebie kęrzyści majątkowych 
sprzedał przydzelony mu dla celów służ­
bowych samochód i otrzymane ze sprze­
daży pieniądze w kwocie 36.000 zł przy­
właszczył.

jNa ławie .oskarżonyelh Sądu Okręgowe­
go zasiądzie również inny defraudant, 
Antonii Bober, kierownik kaszarni, nale­
żącej . (ło D r'i’catury Powiatowe] T.Z.P., 
który ' przywłaszczył soWe przeszło 
20 000 zł n.a szkodę tego urzędu, a ponad­
to Jako przewodniczący Rady
Narodowej i przewodniczący Komitetu 
Zbiórki „Tydzień Szkół Powszechnych” 
zdefraudowat osiągniętą ze zbiórki ulicz>- 
irej.sumę przeszło 29.000 d.

Przed utworzeniem rządu w Belgii
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POLACY Z ZSRR
wracają do krain

pierwsze transporty repatriantów 
ZSRR składają się z Polaków, którzy o- 
statnie lata spędzili w obwodach Połta 
wy, Charkowa, Kijowa, Odessy i Kiro 
wogradu. Transport, który w foch drfacl 
przeszedł przez Lublin, w ózł Polaków z 
Woroneża, za nim zdążają transporty ze 
Stal ngradiu, Nowosybirska, pólnocnegt 
Kazachstanu; w drodze są już niektóre 
polskie domy dziecięce, w piterwszym rzc, 
dz!e słynny dom dziecięcy z Zagórska.

Transporty nie zatrzymują s"ę zbyt dłr 
go na punktach etapowych, położonych 
blisko granicy. Idą one od razu na za­
chód — do Wrocławia, na Dolny Śląsk, 
do Szczecina, na tereny osadnictwa woj­
skowego.

PRZEMYSŁ, APROWIZACJA, INICJATYWA PRYWATNA
Wywiad z dyrektorem Dep. Ekonomicznego Min. Przemysłu płk. Szyrem
W rozmowie z przedstawicielem 

naszego pasma p łk Szyr, dyrektor 
dep. ekonom. Ministerstwa Prze­
mysłu poruszył szereg aktualnych 
zagadnień z dziedziny naszego ży­
cia gospodarczego.

©  właściwą o c e n ę  
naszycb osiąąniąć
Pragnę podkreślić na wstępie, 

że opinia publiczna nie zdaje so­
bie jasno sprawy z rozmiarów i 
doniosłości osiągnięć jakim i pochlu

się wypowiadać we wszystkich występuje o kredyty dla szeroke- 
spmawaeh, tyczących się produkcji go uruchomienia robotniczego bu- 
i warunków pracy. W ten sposób downictwa mieszkaniowego. Dużo 
stwarzamy atmosferę pełnej demo jest fabryk i zakładów pracy, nao- 
kracji w  przemyśle, w warunkach gących wydatnie pomoc pray tym  
której każdy pracownik będzie budownictwie. Budownictwo to
m iał możność w miarę swych | może wyzwolić nowe zrodło 3 iy  ro 
możliwości i zdolności przyczyniać j boczej, gdyż dla budowy swego 
się do usprawnienia i  postępu a- i własnego domku, robotnik “W 21® 
paratu produkcyjnego. Na Nara- chętnie pracował w godzinach nad 
dach Wytwórczych i  Technicznych liczbowych, po skończonej pracy, 
nastąpi szeroka wymiana zdobyte- Budownictwo n ow ych  ^mieszkań 
go doświadczenia. Przodujący pna- robotniczych może pojsc na ej 
® - - - - ; J—J— — -i—s~- J *•—^  aniżeliRepatrianci % głęb* ZSRR wracają wg bić się może polski, przemysł po cownicy, przodujące zakłady pra- drod?e szybciej i 

sposób HM-gat/zowany. Każdy transport|  niespełna rocznym okresie odbu- i cy otrzymają na nich możliwość j poprzez cerm a.iiy P
— .......,Jil------------ ........................  h - -  ■ —  • ’ 1 przekazywania swoich lepszych me , ctwa mieszkaniowego, któremu zre

tod pracy, tym, którzy zostają się sztą nie stoi na przeszkodzie. W
posiada swoje kerownietwo, każdy w a-»dowy> j ê  mjmo niesłychanych 
gon swego komendanta. Ludże, nauczeni| ' i
doświadczeniem lafo minionych, trzymają! zn‘S7lCZ~n  jakie ponoś p> żerny , 
gę razem, pragnąc na nowych miejscach gtnimo wywiezienia przez Wiroga 
zostać sąsfedaml. Wagony zaopatrzone si;| wielkich ilości maszyn i  urządzeń

prowizoryczne pecyki, zapewniające 
pasażerom gorącą strawę. Jest pomoc le­
karska, 1‘teratuTa.

Wyjazd został dobrze zorganizowany 
przez przedstawief eli PolsłUej Kcimiisji Re 
patr acyjnej w Moskwie i przez miejsco­
we władze radzieckie. Miejscowe społe­
czeństwo rosyjski w uroczysty sposó 
żegnało wyjeżdżających: na stacjach od­
bywały s-ę wiece pożegnalne, padały go 
rąoe słowa o przyjaźni polsko - radzłec

fabrycznych, mimo strat poniesio­
nych w siłach fachowych i  nauko 
wych, udało się nam osiągnąć prze 
eiętnie od 60 do 65 proc. pożio-

w tyle.
Narady te pomogą w tępieniu 

narowów urzędniczych, ru tyny i 
biurokratyzmu. Nie sposób wyo­
brazić sobie1- normalnego funkcjo­
nowania przemysłu bez przedsię-

tej samej trosce popieramy też u- 
tworzeme kas Samopomocowo- 
pożyczbowych i  w ie lk ą  in ic ja ty­
wę dążącą do realnej poprawy by­
tu pracowników.

S z e r o l i l e  p o i e  fila 
i n i c j a t y w y  p r y w a t "  

nej
Na zakończenie jeszcze kilka

mu produkcji przedwojennej, to j biorczości, bez rzutikości di iinioja- 
jest to wielka zdobycz. Jest ona tywy. A faktem jest, że mamy je j 
tym większa, jeśli zestawimy ją jeszcze niedostatecznie. Są dyrek- 
ze spadkiem cyfry ludności.. Gdy torzy i urzędnicy, którzy boją się

I weźmiemy nad uwagę, że ludność ryzyka i odpowiedzialności, którzy słów o in icjatyw ie prywatnej. 
Pobki ^ d T w  rezultacie okupa-| chc, za-wąze być kryc i p rz «  pod- Trzeba akoóozyć z togend,, i  u-

_____  ____ _ c ji i  zmiany granic z 34 milionów p.s swoich przełożonych. Musimy panstwowieme przemysłu w ielkie
ne sumy na zaopatrzeń e repatriantów f  na 22— 24 miliiony, czyli zmniejszy j daleko przegnać ten biurokratycz- go i  średniego kładzie kres je j dizia 
Wśród Polaków powracających Z terenów|la g;ę Q y 3 ^  stwierdzimy że 65 | ny i  papierowy duch z naszego łalńości. Wręcz przeciwnie, gdyż 
i « S :  d a r i  ̂ u T S °e ckU yŜ y I  P ^ 1 ogólnej Produkcji prżedwo- iprzemysłu. i  dopomogą _nam w tym  nie należy mieszać dwóch pojęć; 
ry poza tym jeszcze darował repatrian-l jennej, oznacza faktycznie 100 w łaśnie N arady Wytwórcze i  Te- rzeczywistej, prywatnej, mdywidu
tom z innych repubik i  obwodów 5flity-|proc. produkcji przedw o jenne j w 
»¡^y par obuwia, sto tyslęąy metrów tk ł '|prz.eliczenliu m  głowę ludnoŚCW. 0 -
nln wełńanyoh ł 400 tysięcy metrów tka-l^ . . . . zawdzięczamy botha-nin bawełnianych.. Wydatną pomoc re- i  Siągmęcua te zawaiŁęczamy oona
pafcriantom okami naaz Rząd: każdy Po-1 terskiemu wysiłkowi^ robotmlkow,
lak, wracający z głębi ZSRR do kraju J  techników i  inżynierów, którzy W
otrzymał po 3,5 kilograma produktów Ę najtrudniejszych warunkach nie
S ^ r e mm y Z I” l i r)ybne’ mlek° * * * ' s ił dia odbudowy fabryk.

Usprawnienie apa­
ratu i  <rierssołkracja

chniczne.
Z a o p a t r z e n i a  

I  warunki bytu 
robotników

Posiadamy liczne trudności w

alnej in icja tyw y z istnieniem w ie l 
kich spółek kapitalistycznych. Tm  
sjty, kartele i  banki znajdując się 
w rękach nielicznej garstki reki­
nów finansowych, po dyktaitonsku 
panowały nad całym życiem gospo

Sześć lat spędzonych przez naszych ro­
daków w ZSRR było bezsprzeczn e ok 
resem cięźkm. Rodacy nasi znajdował 
d*ę w kraju, który dźwigał najcięższe,.naj­
okrutniejsze * najbardż ej odpowiedzńał- 
he brzemię wojny. Były miesiące i lata 
fciedy ten kraj cierpiał Węcej n‘ź m m » 
narody, kiedy tfe było pod dostatkie®-| mniej lub więcej regularny bieg, 
ohi«ba’i odz rży, opału i mieszkań. Alef staje przed nami ważne zagadnie- 
kraj ten mężnie przeniósł niedostatek ^n ie  usprawnienia i  uelastyczn ienia

w '¡przemyśle
Obecnfie, gdy udało nam się u- 

|ruchomić produkcję i  nadać je j

c:erpxenl’a i uchodźstwo polsk e wraz ł 
całą ludnością mężnie stawiało czoło prze 
clwnościoan Ioisiu. Rząd radziecki starai 
sl̂ ę ulżyć doli uchodźców polskich. Umoż­
liwił rozwój polskiej kultury narodowej 
szkolnictwa» wydawnictw 5 bibliotek. 1» 
teraz wraca z ziemi rosyjskiej do kraju 
Polak ńe złamany, nie wypaczony na du 
szy, lecz Polak prawdziwy, zahartowwisy 
wychowany w dpchu patriotycznym. Po­
lak stęskni ony W e tylko za rodzimym 
krajobrazem, lecz także za pracą narodo­
wo - społeczną.

Wśród powracających przeważa ete 
mant rolniczy. Liczne grupy tych rolni 
ków przyzwyczaiły foę do nowych, ólyż- 
szych metod pracy, do posługiwa.nia się

aparatu przemysłowego. Bohater­
ski wysiłek pracowników przemy 
siu po tra fił w pierwszym okresie 
odrodzenia przemysłu pokryć bra­
k i i  niedociągnięcia organizacyjne. 
W miarę rozwoju ooraiz mniej na­
leży liczyć na działanie żywioło­
wej in icjatyw y. Doświadczenie i 
twórcze poczynania muszą otrzy­
mać formę organizacyjną w ra­
miach której będą mogły one prze 
jawiać się w całej pełni i  -wpły­
nąć na realizację planu produkcyj 
nego. Z szeregu zarządzeń idących

traktorami kombajnami Poważny odsc-jg po te j lin ii pragnę wskazać W piec- 
tek powracających — to rozmaitego r o - | WSKej mierze na Narady W ytwór-
'rn n wrrA.M«i Ai'łnl/ltT T C~ 4 t<ł T/ fO rBłiO! . -I J 1     _ 1 _n |.; 4- r.dEaju rzemieślnicy. Jest także pewna | r‘i'70 i TAchnitczne. tak w skali fa-

aprowizacja. Chcę ty lko  wskazać darczym, dławiąc i  „zjadając“ ma­
na niektóre m iary, jakie podejmu łyęh właścicieh. Obecnie, po w y­
jemy by poprawić zaopatrzenie i rugowaniu te j kasty wtielkokapita 
warunki bytu pracowników prze- , listyczmej i  uniairodowienau w ielkie 
mysłu. go i  średniego przemysłu, stworzo

Popieramy rozwój zamkniętych ne zastały warunki dla istotnego 
spółdzielni robotniczych przy fa- rozwoju prywatnej in icjatyw y, 
brykach i zrzeszenia tych spółdzael Przemysł prywatny powołany jest 
iW Uważamy, iż w miarę ich roz- do uzupełnienia przemysłu pań- 
rostu powinny one przejąć funkcje stwowego. Istnieje szeroka gama 
central aprowizacyjnych w prze- potrzeb przede wszystkim w dzie- 
myśle tak, jak to się już stało np. dziilie konsumpcyjnej, których za- 
w hutnictwie. Zamknięte spółdziel spofcojenie domaga się wręcz dzia 
nie i  ich zrzeszenia mogą również łainości in icjatyw y indywidualnej, 
na szeroką skalę zaopatrywać swo j p rzed przemysłem prywatnym 
ich członków w artyku ły wolno- s 0̂ją  teg0 rodzaju zadania, jak u- 
rynkowe po przystępnych cenach, trzymania jakości i  oryginalności 

W całym przemyśle, szczególne swoich wyrobów w oparciu o tra - 
w tych gałęziach, gdzie praca od- dycje polskiego rzemiosła, rozsze- 
bywa się w warunkach szkodli- rżenie asortymentu swoich wyro- 
wych dla zdrowia niezbędne jest bów, zaspokojenie gustu i  smaku 
utworzenie przy zakładach pracy SW)0je j klienteli. Przemysł prywat 
ogrodów warzywnych _ i  gospo- ny ma zapewniony rynek zbytu, 
diarstw hodowlanych, które by mo- i m bardziej rośnie produkcja w 
gły dać dodatkowe zaopatrzenie kraju, tym  bardziej rosną patrze- 
w mleko, tłuszcze i  warzywa. Przy by,'tym  większe pole do pracy dla 
wszystkich stołówkach fabrycz- in icjatyw y indywidualnej. Otwie-

lekarzy, %JŻyń 11 wiązujemy
Wraz ze starszym 1 podrastającym po-leżenie. Na t j jc h  naradach p rzodu - 
>len:cm wraca j dziatwa. Liczbę dzec:. | ia c y  ro b o tn icy  i  inzynuerow ie, akoleniem wraca i dziatwa. Liczbę dzec: Iją c y  robotnicy i inzynuerawie, a 

wracających z głębi ZSRR, określa f ś l tgkże cały Ogół pracowników

rektorów zakładów aby jak naj- możliwości eksportu. Otwierają się 
szybciej to realizowali. \  szersze widnokręgi i  przemysł pry

____ _ 7 ___  Popierając spółdzielcziość miesz- watny powinien dołożyć starań, by
»a 40 tys'ęa-. Duży odsetek stanowią > ^beda mogli swobodnie kanibwą Ministerstwo Przemysłu ich nie stracić.
rntv i-vn r-t»:(>»r>vrh w bolach do zmarłych EiP1 a v =ł & *. ■ , . , »W ramach państwowego planu

inwestycyjnego przewidziany jest 
udział przemysłu prywatnego. We 
wszystkich dziedzinach, w których 
inicjatywa prywatna może wnieść 
swój wkład’ w szybką odbudowę

roty po poległych w bojach, po zmarłych 
w okres c wojny, oraz uratowanych w 
chwtli wybuchu wojny ni®m:ccko - ra- 
dz eckiej. Wśród tych na pewno dużo jes 
takfch, które odnajdą rodziców. Dz iatwą 
Wraca wraz ze swo m  sierocińcami', szko­
łami i nauczyc elslwem. Bardzo dużo dzit 
ci urodź ło się w Rosji, na em'grącj , e 
minio to doskonale mówią po polsku. Sta; 
sza dz eci znają histor ę narodu polskie­
go i dobirze orientują s ę w geograf i Po 
ski.

Wracając do Ojczyzny po 6 łatach bure- 
łHvych,niespokojnych i tragcznych a za 
razem herrr.-znych, spotkają s1 na# ro­
dacy z głębi ZSRR z serdeczni tin pizyji; 
ciem całego społeczeństwa.

B. M.

Spekulantów blachą cynkową spotka zawód
r.

Produkcja blachy cynkowej w 
1946 przekroczy poziom produk­

c ji przedwojennej. Produkcja m e 
sięczna planowana jest na 2.200 do 
2.500 ton.

W związku ze spekulacją, która 
się rozwinęła na terenie sprzeda­
ży bląchy cynkowej, w której pry 
walni kupcy, wykorzystując nie­
świadomość chłopa i  jego obawę

przed pieniądzem, wyśrubowali
cenę blachy cynkowej, należy wy . .
jaśnie, że spekulantów spotka za- kraju i w zaspokojeniu potrzeb
wód. Przemysł cynkowy będzie do 
starczał blachy w rosnącej ilości i 
przy transakcjach, dających gwa 
rancję, że blacha . cynkowa pń 
dzie bezpośrednio na cele odbw’ 
wy wsi, cena tej blachy będzie 
powiędnie niższa.

ludności, otrzyma ona poparcie w 
postaci ulg podatkowych i pomo­
cy kredytowej. Przemysł prywat­
ny powinien się nastawić na współ 
racę z przemysłem państwowym, 

może to ty lko wyjść na korzyść 
gospodarce narodowej
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S T t lT ,  ZJEDNOCZONE W OGNIU STRAJKÓW
I B io r e i p o n r t & n c i a  w S a tn a  „ G ł o s u  L u  ni u •*/

czy, aby nastąp ła era krachu ekono­
micznego.

Prezes C o, Philip Murray w przemó­
wieniu swom ośw adęzył: Rezultat de­
cyzji przemysłu stalowego zaw era w 
seto e — według mego zdania — bunt, 
jeżeli nie rzeczyw stą rewolucję wieS- 
k ego kapitału przeciwko narodowi sta­
nów Zjednoczonych. 'Amerykański prze­
mysł, utuczony zyskami wojennym, ma­
jąc zagwarantowany wysoki poz om zy­
sków na mocy prawa o zwrocie podat­
ków, chce prowokować strajki i  chaos 
gospodarczy ,1 gnębć lud amerykąńsk 
wyzyskiem bez m ary i nflacją. bez 
względu na ryzyko dla kraju“ . I

..Spisek amerykańskiego w e! kiego ka- 
p talu został zdemaskowany. Jego wy­
raźnym zamiarem jest zmuszenie ame-

MOSKWA, 20.2. (PAP.). W Almata, 
stolicy Kazachstanu, zakończony został 
kurs dla san tar uszek -  Polek, zorgani­
zowany przez Kazachski Czerwony 
Krzyż. Na uroczystość zakończana kursu 
i rozdawania dyplomów przybył przed­
staw ce l Centralnego Komitetu Partii 
Komun1'stycznej Kazachstanu oraz przed 
staw ciele r.adz eckiego Czerwonego 
Krzyża.

M a s to Namangan leży u podnóża 
wspanałyoh gór Pamiru. Około 2 tysię­
cy uchodźców z Polski osiedliło s‘ę w 
Namangam1« i oko U cy w latach 1941-1942.

Podczas zberan a statystycznych da­
nych w związku z 25-leciera istnienia 
republik' Uzbekskej ustalono, że wśród 
robotn ków-Folnków 135 nos ty tu ł sta­
chanowców i że niejednokrotnie byl’ oni 
nagradzani .premiami i  pochwalnym' l i ­
stami.

Z ‘inicjatywy, obwodowego zarządu 
Związku Patr olów Polskich duża ilość

i

Nowy York, w końcu stycznia 1948 r.
Coraz bardziej, coraz mocniej wzma­

ga sę, rośne i potężn eje fala strajków 
w Stanach Zjednoczonych. Coraz ' to in­
ne zakłady przemysłowe, coraz lo inne 
gałęzie produkcji żarn era ją. WeSfele. 
strzelające w n ebo kom my fabryczne, 
przestały wyrzucać w powietrze n e- 
przerwane słupy dymu. U wrót niowrv- 
czesnych, potężnych fabryk amerykań­
skich stoją^ bez przerwy pikiety strajku­
jących.

Potężna arm’a stanęła do walk’ straj­
kowej: 1.750 tys. robo‘u  ków rzuciło 
pracę. W tej w eilk’ej woj.n e świata pra 
cy z korporacjami przemysłowców prze­
wodzi „Wielka Trójka“ (B g Three) ro­
botn cza,’ organizacje zawodowe robotni­
ków wytwórni s ta l, aut i przemysłu ra- 
d o -  elektrycznego. Strajkują rebotn ey 
rzeź.n’ mięsnych, pracownicy telefonów 
i telegrafu, strajkują w  iinnych gałę- 
z!ach. Potężna — półtoram 1 ociowa ar­
mia kolejarska przygotowuje sę do 
strajku.

PARALIŻ ŻYCIA 
GOSPODARCZEGO

Jest to dcipemo początek wielkiej fal 
strajkowej. Rzucenie pracy przez je­
dnych musi s lą rzeczy sparał żować 
pracę w innych gałęziach. Strajk 700 tys. 
robotników s ta l, należących do CIO f i ­
ni ted Steelworkers obejmuje 800 zakła­
dów przemysłowych. Może on w szyb­
kim  czase pociągnąć za sobą przerwa­
n e  pfacy 15 mil. robotn1 ków, .pracują­
cych w gałęziach przemysłowych całko­
w ite  zależnych od dostawy stali. Jeden 
z wybitnych specjalistów amerykańsik Oh 
oświadczył, że jest bardzo wątpliwym, 
aby fabryki -m’aly obecne zapasy stali 
na w  ęcej niż na dwa tygodn e.

Strajk pracowników telefonu i  tele­
grafu , sparaliżował , życie gospodarcze.
Normalm'e w  telefonach amerykańskich 
jest przeciętnie 104 mil. połączeń miej­
scowych i 4.900 tys. połączeń między­
miastowych dzienne. Pracownicy West­
ern Electric, Amerycan Teiephon et 
Telegraph Co, rozpoSzeU’;’Walkę o pod­
wyżkę ¡pensji w wysokość- 6 dolarów na 
tydzeń. Ustały rozmowy telefoniczne, 
wstrzymano normalny b’eg życia.

O CO WALKA?
O co toczą sę strajki? Czy tylko o 

podwyżkę płacy? Czy bezwzględna wal­
ka pomiędzy robotnikami stal- a pnze- 
mysłowcam' toczy się tylko o różn cę 
3,5 centów na godzinę? (Un ted* States 
Steel Corporation chce podwyższyć plą­
cę o 15 centów na godz nę, zaś robotn - 
cze zwązfci żądają 18,5 centów). Czy ty ­
siące robotn ków .mięsftych p k eWiją 
rzeźnie Chicago jedyn e dla uzyskania 
drobnej podwyżki, ,eży tylko dlatego pro 
wadzą oni walkę z w ielkim i kompan1 ami 
Swifta i  Armour?

Nie! N'e tylko o podwyżkę się rozcho­
dzi. Strajk te nie mają czysto ekono­
micznego charakteru.

W artykule Zam eszczanym w ,,New 
York T mes“ dn a 20.1.46 znajdujemy 
pewne wytłumaczeni. Autor' artykułu 
ostrzega, że ,.zorganizowana s’ia robot­
nicza w ostatnim czas e bardzo mocno i  
szybko wzrosła“ i tłumaczy, że ,„mus >ało 
prawdopedobn e dojść do tak ego punk­
tu, kedyjjprzemysłowcy poczuli, że prze­
ciw temu trzeba ooś -zrób ć“ .

W elki przemysł stoi na stanoweku, 
że po zakończeń u wojny musi nastąp ć 
zm ana w  sytuacji robotników, że minę­
ły już czasy, k edy siła robocza była 
niezbędną k ędy musało s'ę ustępować 
* przyznawać żądane stawki płacy, kie­
dy muicano zezwolić na uchwalenie u- 
staw, chroń ących prawa robotn ków.
Przedstaw c się wielkiego przemysłu 
pragną n'e tylko1 zmuś ć robotników do 
pracy na gorszych warunkach n z w  o- 
kres'e wojny, nie tylko pogorszyć ’ch 
byt, co spowodowane jest wzrostem cen, 
pragną zniweczyć skutki całego szeregu 
u-taw wywalczonych przez robotn'kôw, 
prsyno rocb ć organizacje robotn cze, o- 
siab ć a zmus’é do ustępstw.

PODJĘTA RĘKAWICA
Na tym tle rozgrywa s ę w a to , na 

tym tle rozpoczęła s ę ogromna fala 
strajków. Robotn cy podjęli rękawice.
N e chcą dopuść ć do tego, by grupa ka­
pitał stów dyktowała Ameryce 1 decy­
dowała o całym życiu poi tycznym, spo­
łecznym i ekonomiczny m kraju. Nie chcą 
dopuścić do tego, by kra j został wcią­
gnięty w inflację, w, k r jw s  goapodar- ca prof, Knrtrawwfc* «■ *1

rykańsk ego nai'odu i rządu Stanów 
Zjednoczonych do poddan a s ę“ .

,,Ten spisek mus! zostać zdławiony 
Jeżed’1 lud amerykańsk ma korzystać w 
pćikoju że święlych zasad, jak ch broni- 
1 śmy w naszej walce o zn' szczeń e na­
zizmu“ .

W elkie zw ązki zawodowe, grupujące 
radonowe rzesze amerykańskich robot- 
n ków, podjęły bój. Ameryka stoi przed 
bezwzględną i zdecydowaną walką po­
między światem pracy a w elkim ’ kor­
poracjami' przemysłowców, które pragną 
rzuc ć kraj w chaos gospodarczy, w  k ry ­
zys i  zamieszan e, które pragną prasom 
amKryfcańskm w  darze powojennym 
przyneść -nędzę i  bezroboc e.

Jan Górski

Z życia Polaków w ZSRR
uchicdżców nauczyła się nowych dla n ch 
fachów. Na kursach zawodowych, zor- 
gan zlewanych dla Polaków w Namsn- 
gamie, dziesiątki ludzi wykw alif kowało 
się w specjalnościach san tar1’uszek, szo­
ferów, buchalterów, krawców i t. p. 
Wyspecjalizowali się również szewcy, to 
karze, monte-rzy, majstrowie robót try- 
kotarskich, tkacze 1 ¿nn ■

W dolnym Kazadhi anie, o 100 km. od 
Dzamtoula, leży miejscowość Zwana Ka- 
ra-tau, co w języku kazachskim o- 
znacza „Czarne Góry“ .

Uczeni radzieccy odkrył’ w górach Ka 
ratau bogate złoża fosforytów, które 
służą obecnie do nawożeń a pól średniej 
Azji.

Wśród pionierów Karatau byl' również 
.i Polacy, którzy tam zamieszkują od ro­
ku 1942 i pracują po dz'ś dzień. Polacy 
wyróżniał' s ę w pracy, a wielu z nich 
otrzymało premie i 1's-ty pochwalne za 
wydajną pracę.

a s*Zawsze c i  sai
Rozbój i wojiia gîôwnpi przerosłem Riemsów

,,Od dwudizestu weków ci- s a m i ta k  narodowa, przekonane o swej specjalnej 
bi-zm ty tu ł obszernego artykułu prof, U .jm s J  deejowej czyn, z Nemców bari­
n'wersy te-tu Poznańsk ego dr. Józefa Ko-j duszną maszynę, któna dostawszy s ę 
strzewsk ego, opubl kowanego w krakow- w  odjpowedne ręce, może każ.
skm  „D zennku Polskm“ . Znawca h - daj chw 1 na nowo zacząć po­
stor '-N a n e e  odslana przed czytelń kem  chód śm erb i znszcza» a. Nawet_ entu- 
w ek za w ek'em  zasłonę h s to r1*- i nieed- zjasta rasy nordyck ej dr Hans Günther, 
partą s łą  faktów przeprowadza dowód, najpopularniejszy antropolog nemeck' o 
że ba-rbarżyńsik e metody stosowane przez nastaw'an-u narodowo - socjałstycznym, 
hordy h tlerowsk' e w czae e. m n' onaj woj zmuszony jest przyznać, że...- „wśród ta­
ny n e są dla znąwców h stor 1 N emec dzi typu ńordyck ego częściej, n'ż u ludzi 
nowością. ńnych ras europejskth spotyka s ę pew-

Kto zna h stor ę—p sze prof. Kostrzew, ną bezwzględność, a nawet pewne z mne 
skl — w'e, że naród n em ecfc stosował okrucieństwo w uczuc ach l czynach“ . Te 
podobne metody w  celu wytępena Sło- spoetirzeżena a-utora nemeck'ego, który 
w1 an zachodnich już w  w ekach średn‘ch. zn,a swój -naród doskonale i z pewność ą 
Jeżeli Nemcy n e mogli wówczas jeszcze n e ma zain a-ru go oczernać, 'Zgadzają 
mordować ludz: w  komorach gaizowych, s ę naj-zupełnej z o p n ą  wybtoiego hsto. 
pał ć 'ch w  kremator ach, zatruwać za- rylca polskiego: J. K. Kochanowsk ego, 
strzykam’, czy rozstrzał wać masowo, to który w  swej ks ążce: Polska w świetle 
tylko dla tego, że ówczesny sitan techniki psychik własnej i  obcej określa N em- 
aa to n e pozwalał, że nauka n e zdobyła ców krótko jako naród bez sum en a. 
sę jeszcze wtedy na ta ke  udoskonaleń e Trafne zaznacza też ten-że _ autor, że 
speso-bów uśrrv encan a. „wszystk e cnoty codzienne Niemców u-

Jeżeli jednak czytamy w Kronice exes, znać trzeba za c’enką jeszcze, ’ ¡cże je. 
k’ej Kozmy, że N emcy schwytanym jeń_ dyn e usyp ającą czu,jność narodów war- 
com czeskm w X * w. odrąbywali ręce i stewkę zdobytej przez n'ch kultury, pod 
nogi. odcinali nosy i wykluwali oczy, to którą drzemie niewygasły wulkan potęź- 
możńa by myśleć, że czytamy op s best a l- nych, barbarzyńskich rozbójni czych na. 
sk eh oikruceństw, dolwnywainych przez m etnośei pierwotnych“.
SS-ów w czase ostatnej wojny. | Z podanych faktów hstorycznych wy-

Ofcres średn ow ecza dcatancza nam c ąga prof. Ko-sitrzewski jedyny słuszny 
obftą  ulość faktów, które wprost napra- wnosek, że: „Tylko ludz’e bardzo na wn 
sza ją sę o przeprowadzenie analogi z h’-  mogą uwerzyć, że Nemcy po klęsce h'- 
tlerowską praktyką osta-tn ch lat. Okazu- tleryzmu, przem en ą s!ę nagle w stado 
je sę, że już w  w. X 1! przodkowe dz’- łagodnych baranków. N estety wś-ród n.i. 
g ejszych N emców stosował łapanki nie- szych sojuszników zachodn'di.tu  i  owdz e 
wnnych ludzi, mordowali ludność bez- take  złudzenia ¡stńeją i zadan’em na- 
browną, puszczali z dymem wal e całe, szym jest wskazywam' e, że za-boirczc-ść. o- 
rzucali n emowlęta psom tka pożarć e. kruceństwo, przekonań e o swej wyższoś* 

A  o jednym z w :elmożów n em edc ch et rasowej i  praw e do panowam a nad 
z czasów jego pamowari a opow ada mnich śwatem są odw ecaniym' cechami N em- 
n em eck z klasztoru St. Gallem z wy- ców i że jedynym lekarstwem na to jest 
raźnym uznanem, że kosił SłoW an i A- tak’e eslabon e 1 skrepowan’e bestii nie- 
warów jak trawę na łące i nadz ewał ch nveck ej, żeby n!e mogła jnż rozwijać i 
jak ptaszki na swój oszczep. f praktykować swych barbarzyñsk’ch in.

Obłędlnk h tlerows'ka 'dea „wyższości stynktów. 
rasy nem 1 eck e j“  posada-już w X I  w e- Radźmy wszvstk m obrońoom N'em’ec 
ku żarl wych wyznawców wśród przód- dzś ejszych, a 1-czba tak ch osób jest 
ków d®'s ejszych N emców, a grab eż i ra_ dość znaczna wśród dz ałacz.y społecznych 
bumek — jak śwa-dczy o tym jeszcze w i  poi tycznych w  Stanach Zjednoctonvcb 
I w eku przed naszą erą, Cezar „n'e jest •' Angl,|! — aby odświeżyli w  swej pamę- 
w pojęć u szczepów germańsk ch n-czym c te fakty, tyczące przeszłość' narodu 
hańbiącym, pod wa-runkem, \żeby był r.i em eck'ego, który mus' zostać do resztw 
upraw any pozá gram cam danego ple- rozbrojony i  na długo skrępowany, aby 
m en a’1. I raz na zawsze przestał być groźnym n'e-

Trzeba zdać sobe sprawą — pic.estrze- J bezpieczeństwem dlla wszystk'ch m łują-
f i jr f t  pokój qbtokMŝ l

K op broni 
„Gazeta Ludowa“

Zajmowad śmy sę już k  edyś „poi tyką 
tytułową“ „Gazety Ludowej“ ’ je j umie­
jętność ą pob en a, przy pomocy zręczne 
sformułowanego tytuliku, n ew n ąlka z 
fpc«ystc.ws-k ego- cnodyiy. M ei śmy zresz­
tą pod tym względem sukces n elada: tę 
samą notatkę, którą wtedy „Gazeta Lu­
dowa”  zbagatel znwała — „Sztandar 
Chłopak “ uznał — słuszn e uznał_ — z-a 
dostateczni e w-ażną, aby pośw ęc ć jej ob­
szerny i doskonały 'airtykuł. N e w  amy, 
czy to.,, pogłaskane po głowę „Gazety

udowej“ przez organ naczelny PSL było 
planowe i śwadome, w każdym raze o- 
trzymal śmy jeszcze jeden dowód dla po­
parć a naszej starej tezy, że są PSL-owcy

PSL-owcy v— PSL-owcy, którzy wyb e- 
lają faszystów i PSL-owcy, którzy ’ch po- 
tęp a ją.

Ostatna „Gazeta Ludowa" dostarcza 
nam nnego dowodu dla p erwszęj części 
naszego tw  erdzen;a: tej, gdze jest mowa
0 PSL-owcach, którzy popierają faszy­
stów. Tym razem zlustru je  to nam jego 
poi'tyka ne  tytułowa, a ’informacyjna, 
system podawani a przezeń depesz i. ’Infor- 
macyj.
- Rząd angelsk1 zaprotestował przeć w  
noce jugo-słow ańsk1 ej, wskazującej, że 
arm ą>Andersa we Włoszech zagraża bez- 
p eczeńatwu Jugosław1 L Trudno było o- 
czelc wać zresztą czegoś nnego. Tak samo 
jak trudno jest brać na. ser o te protesty, 
zwłaszcza ze względu na n-emal jedno­
myślną, a mocno różną od of cjalnej op -  
•n' ocenę tej sprawy przez prasę angel- 
ską. Jak w adomo, od konserwatywnego 
,,T mc-s-a" : ,,Economs-ta“ po labourzy- 
śto-wsk* „New Statesman and Natton” , 
prasa ang-elsika określ la „da alalhość" 
Andersa we Włoszech, j,ako szkodl wą ze 
stanów sika pokoju śwatowego.

„Gazeta Ludowa” była jedynym psr 
mem stołecznym, które podało notę bry­
tyjską, b orącą w obronę Andersa, W 
bardzo obszernym streszczeniu. Redak­
tor SSL-owego organu staranne wydru­
kował wszystk a „mocne słówka“ łondyń- 
sk e pod adresem zaprzy jażn onej z Pol­
ską Jugosław"', podkreślając jeszcze cu­
dzysłowem ch autentyczność.

No cóż, pow eoe, dobry organ 'informa­
cyjny pow n on podawać wszystko, co do- 
r.ycv,v zwłaszcza 1 naszych spraw, cez 
względu na to, czy to s ę nam podoba, 
czy r* e, bez winględu na to, czy to jest 
słuszne, czy n e.

N e podz el-amy całkow e1’e tego zdań 
ale moglibyśmy się na n e  zgodzć. Mó­
gł -byśmy je przyjąć jako słuszne w tym 
konkretnym wypadku, gdyby... gdyby n e 
maleńke, ,,ale‘‘. Oto „Gazeta Ludowa“ 
orgain. Polskego Stironnótwa Ludowego, 
organ stronn ctwa, wchodzącego w skład 
Rządu Rzeczypospol tej, przedrukowała 
obszempie na honorowym mejscu wywo­
dy rządu ang elsk ego, bron ące armri An­
dersa, ale rów-nocześn e cbo'ęła, um eś. 
c ła, już obóęte, z boku, w  kąc e, ośw ad- 
czen e naszych władiz, naszego p-rzedsta- 
w c elstwa wojskowego w spraw e tej ar- 
m‘ . „Gazeta Ludowa** referuje punkt w'- 
dzen a ang elsk e, ale n’e referuje punktu 
w’dzen'a polsk ego, punktu w dzenia Rzą­
du Rzeezypospoltej.

Tego samego dna, w  którym ogłoszona 
została nota ang ciska, sąpf Polsk ej M -  
sj1 Wojskowej w  Rzym e p łk ( Sd-oir, u- 
d ź e lł wy w a du o a-r-m" An-deirsa. I oto 
w tym wywadze, podanym przez PAP, 
redaktor „Gazety Ludowej” skreśli m'ę. 
dzy innymi następujący ustęp:

„Bskup połowy Gawl’na ośw’adczyl 
Aedawho, że przetyagę w I I  Korpus e 
mają żołn erze, którzy przeszli z armii 
n em eck ej. Jest wśród n eh w clu gesta­
powców t SS-manów, którzy wstępuj.« 
do arrn i Andersa pragną ujść sprawe. 
dfwośe’“.

Czy ro-zum ec e o co chódz ? To, ze w 
arm" Andersa' uprawa sę propagandę 
przeć w Rządów' Jedność Narodowej, to 
„Gazeta Ludówa** puszczą, to oipn't An­
dersa wśród „ro łn ków”  z Mairszałkow- 
sk ej i Poznańsik ej, bynajmnej ne  szko­
dź .. *Ue nawet ńszyśc e pclskemu ,n e 
może s ę podobać, że Anders rekrutuje do 
swych szeregów n'em'eck'eh faszystów. 
To, bądź co bądź, jest komprom tujące.
1 redaktor „Gazety Ludowej” , który do- 
p ero co oddal do druku a«g’elską obco. 
nę Andersa, teraz skreśla z ośw adczen’a 
przedstawVe!a Rzeczypospol tej oskarże- 
n’e Andersa.

Prosimy o o-dpow edż: czy m o-rgonem 
jest „Gazeta Ludowa“  — Polsk ego Stron,. 
ni ctwa Ludowego, którego przywódca 
właśn e Andereow' przyp sal odpoW e- 
dz alność za śm erć gen. Skorek ego,' czy 
też „watażk' Andersa“ , którego tak go­
rąco [to p smo b orze w obronę swą poi - 

(tyką ’informacyjną?' Czy może już —i w 
i artycypacj' wyborów — bloku jednego z 
jdrugm ?
I N ©słowny byłby to blok i smutny był­
by jego kon ec. ZEZ.
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KIDO W A -  UŚPIONA ŚWIĄTYNIA ZDROWIA
f K o r t s s p o n t ł e n c g a  w ła s n a  „ G ł o s u  i u t ł u ‘ *>

W  oznaczonym czerwonym sercem 
jirospąkci«. wydanym już w _ języku 
polskim, tok czytamy o najistotniejszym 
w Europie Środkowej uzdrowisku/ K _ur 
d o w a» położonym 400 m nad pozio­
mem morza, w półraoono - - zachodnim za­
kątku alemi kladzkiiej, na południowym 
stoku gór Wadizkidh, w dolinie otwarte-! 
na południ«,' a zamkniętej od północy i 
■wschodu prze® wysoki łańcuch górski.

„Liczne naturalne środki lecznicze u- 
zdrowisika, tak rozmaite w swym me- 
chanliamie działami ia na organizm, z ta­
ką pełnią rozmaitych wysokowiartościo- 
wycto bogactw leczniczydh', nagrcmiadizo- 
nydh oH>ok siebie w jednym miejscu, 
jak w Kudowę, spotyka się w  przyro­
dzie bardzo rzadko.

Kudowa ze wizględw na specjalny kip  
mat nadaje się przez cały rok do prze­
prowadzeni! a Ifunajcdi. Największe oży­
wienie było jednak _ w sezonie letnilm 
i  «jmow-ym. W czasie trwania każdego 
x nich przez Kudowę przewijało siię oko­
ło  20, ty*, cboiryah. W uzdrowisku fcen- 
nio stosowano do 2-di tys. zabiegów.

SENNIE I  PUSTO
Obecnie Ktldoiw«. — chociaż tak Jak 

|  cała triiemto kładzka, nieznająca woj­
ny- — rozgląda się po górach wyjątko­
we w tym roku niiepokrytydi śntegliem, 
jakby zdumiona ciszą i  pustką, która w 
niej panuje. N’ie ma kuracjuszy- 

Tylko tyle. ż« sklepy są wszystkie 
polski«, że wille mają pretarsijoaalne na- 
%wy M>\ skromne napisy: _ dom wypo­
czynkowy takiej czy innej instytucji, że 
jest trochę urzędników, trochę szabrowni ­
ków i  ratusz z polskimi flagami.

Pustka ta dziw i nas tym bardziej, że 
Kudowa ma bardzo dobre połączenie bez­
pośrednie koleją *  Wrocławiem., warun­
k i bezpieczeństwa nie nastręczają naj- 
mniieiszycih Obaw, (są _ bez .porównania 
lepsze niż we Wrocławiu). Stosunek ilo­
ściowy Nliiemców dio todnoM polskiej 
jest jak wszędzie w ziemi kładzteej- 
Czyżby wiec w Polsce nie było po la­
tach okupacji i  wojny kuracjuszy do
Kudowy? ^ _ T, WXTł?DZIWNE...

Z wątpliwościami tym i zwracamy się 
do dyr. Zdroju p. Pączka, który Mormu- 
je nas, żę mamo iż stan urządzeń do hy­
droterapii, mechanoterapii elektrote- 
rapii jest pierwszorzędny,_ l  personel 
tokarski, jak i  pomocniczy jest skomple­
towany, uzdrowusko_ nie może zalecić le­
karzom masowe skierowanua cliorych na 
leczenie, ponieważ ruto ma możność* za­
pewnić 'im... pomieszczeń. Większość 
w ill i i  gmachów została zajęta przz in­
stytucje, które ohrócily je na domy w y­
poczynkowe dla swoich pracowników i 
świcą one przeważnie pustkami. Tak nip- 
Ministerstwo Sprawiedliwości dla takich 
celów zajęło największy i  najlepiej urzą­
dzony pawilon t. z w. „Zamek w obrę- 
b'e uzdrowiska, liczący 72 łóżka z po­
ścielą, a w te] chwili są w nim Jedynce 
dwlto panie. Jeżeli weźmie się pod uwa­
gę, że zakład na 325 łóżek ma zaledwie 
połowę wyposażonych w pościel, przy­
kład ten nabiera wymowy.

Ponieważ u dyrektora spotykamy od­
bywającego inspekcję uzdrowisk dolno" 
ślą-skiidh proi. Sabatawskltogo, jedynego 
balneologa w Pofeęe, mamy sposobność 
poznania togo zdania w tej sprawie. Pro­
fesor Sabatowski stwierdza, że Większość 
bezcennych wprost uzdrowisk jest tuie- 
wykorzy sianych z powodu braku ich 
znajomości, trudności komunikacyjnych 
i  panującego odnośnie uzdrowisk nltopo- 
rozumienia, widocznego w; gospodarce 
wljitomi i domami: n,a. terenie mtejscow©’- 
śai leczniczych. Bowiem w tolkiiicib m iej­
scowościach jak Kudowa, szkoda warto­
ściowego miejsca na domy wypoczynko­
we, które mogą być prztedtoż w setkach 
innych zakątków górskich. Kudowa' po­
winna być tylko dla potrzebujących k,u 
racji, a w  lito winny być objęte przez 
Ministerstwo Zdrowia, które rozporzą­
dzałoby n im i zgodnie z interesami zdro­
wotnymi całego _ społeczeństwa. F‘ra- 
cownicy państwowa i tak mogliby mieć 
pierwszeństwo bez posiadania swoich 
wyłącznie obiektów-

ubeizu'ieczalnie społeczne oalej Polski bę-1 aiemlki do kąpieli mineralnych, urządze-
dą mogły skierowywać Chorych do Ku­
dowy, która przeciętnie może pomieścić 
wygodnie około 5 tysięcy kuracjuszy.

ZWIEDZAMY ZAKŁAD
Po tych wyjaśnieniach wdajemy de a 

towarzystwie dyrektora, prof.. Saratow­
skiego, lekarzy miejscowych i  z Krako­
wa — na zwiedzenie zakładu. Obejmuje 
on gmachy kąpielowe, wspaniały pawilon 
mieszczący salę koncertową (na 1.000 
osób), pijalnie i  sklepy, Oraz pomieszcze­
nia dla chorych. Zakład posaiaida 100 Iha 
,pauiku, wszelkie urządzenia sportowe, 
jak: korty tenisowe, place_ do siatkówki 
i  koszykówki, plywalkilie i  ogródki dla 
dzieci.

W całym obrębie tego komfortu i  pięk­
na ni,e widzi się and jednego kuraojiusza.

Wchodzimy do gmachów i  piętro po pię­
trze, wchodząc po schodach wyłożonych 
szarym piaskowcem i  marmurem — zwie 
dzaimy lśniące kafelikąami nowoczesne la­

ma do kąpieli bor o winowych (zapas n,a 
lat 20 borowiny), gazu suchego, przyrzą­
dy do mechanoterapii;, które swego czasu 
pewne instytucje chciały zabrać jako 
przyrządy gimnastyczne, — i aparaty d® 
elektrcterapii.^

Piętro po piętrze, salę po s,aJli — zwie­
dzamy tę uśpioną świątynię zdrowia.

W suterenach mamy sposobność zoba­
czenia jak przyrządza _ się kąpiele 'boro- 
wimowe.. Całymi godzinom'., rękami po 
łokcie zanurzonymi ńiieiśzają ludzie w 
wielkich _drewnianych wannach „bł'0to” 
tak zbawienne w skutkach dla chorych. 
Kąpiel kosztuje obecnie 40 zł, co nie po­
krywa nawet ceny własnej zakładu, bo 
z zabiegów korzysta zaledwie 100 osób, 
niemniej jednak t dyrektor nie myśli na­
wet o przerwaniu prac zakładu, bo jak 
mówi spodziewa się, że lada dzień przy­
jadą tysiące chorych z Polski centralnej, 
Śląska i  Pomorza do Kudowy po zdro­
wie i  siły.

Zofh Wójtwłcz

Zbiórka na o iu d e w ę  pomnika
( Korespondencja własna „Głosu L u d u ” )

Zainicjowana prae® organizacje 
społeczne m. Łodzi atocja zbiórko­
wa na odbudowę wysadzonego 
przaz prowokatorów NSZ-towskieh 
pomnika bohaterów A rm ii Czerwo 
nej i Wojska Polskiego oraz na 
odbudowę pomnika Tadeusza Koś­
ciuszki zatacza coraz szersze krę­
gi. Coraz większa ilość fabryk, m- 
stytucyj, organizacyj i  osób pry­
watnych skład ą datki na ręce pre­
zydenta miasta Łodzi ’ ob. M ijała.

Organizacje deklarują na ten cel 
od jednego do pięciu procent po­
borów miesięcznych. Tak na przy­
kład wszystkie jednostki M ilic ji 
Obywatelskiej, jakie ma Łódź, za­
deklarowały 5% poborów za mie­
siące mafcec i  kwiecień, studenci

tysięcy złotych, pracownicy Zarżą 
du Miejskiego — 1 proc. cd mie­
sięcznych poborów, robotnicy i 
pracownicy firm y Bitingon złożyli 
3 tysiące złotych .robotnicy i  pra­
cownicy przemysłu włókiennicze­
go ul. Strzelecka — 10 tysięcy zło­
tych, bezimiennie złożył ktoś sumę 
5 tys. ałołych. Prasa łódzka co­
dziennie zapełnia całe szpalty wia 
domcściami o wpływających dat­
kach.

Szerokie rozmiary akcji najdo-

Zjazd członków PPR
pow. warszawskiego

17 i  18-go b. m. odbył Sę w War­
szawce zjazd członków PPR powia­
tu  warszawskiego. Podajemy poniżej 
rezolucją uchwaloną na tym zjeździe.

Zeibrsra; po omówieniu sytuacji politycz 
nej i  gospodarczej w  kraju, analizując 
wielki, wysiłek całego społeczeństwa, do­
konany w ciągu tego roku dla odbudowy 
powstałej z ruin Ojczyzny — stw1 erdza- 
ją, że ogrom zadań, przed którym i std ¡my 
wymaga jak najdalszej konsol' dacjł 
wszystkich 3 ł naizego narodu.
' Aby uniknąć rozproszkowaijl a walk w« 

wnętrznych — zebrani stw erdzają ko­
nieczność stworzenia w  nadchodzących 
wyborach bloku wyborczego 6-ciu stron­
nictw koalicyjnych, wchodzących w skład 
Rządu Jedności Narodowej.

Rozdź ,ai społeczeństwa, walki pomiędzy 
stronnictwami mogą (przynieść tylko koi- 
rzyść tym czynnikom, które nie wyrzekły 
się marzeń o t r  uimf e reakcji i ■ faszyzmu 
w POIsee ; w  Europie, tym. którzy dla 
podjudzania walk wewnętrznych chojnto 
opłacają bojówki Andersa, NSZ i  WIN-u.

Manewrowan e, wahań e i ociąganie z 
odpowibdzi ą że stromy kierownictwa 
PSL-u daje nadzieję i  wzmacnia pozycję 
reakcji, czyni n'to powetowane szkody 
Demokracji i Państwu Pólsl? emu.

Rezolucja wzywa wszystkich świado­
mych robotników, chłopów 4 wszystkich 
ludzi rzetelnej pracy, aby w  imię dobra 
i  pomyślności Polski — jak najszerzej wy 
powiedzie)* się za utworzeniem demokra­
tycznego bloku wyborczego 6-ciu stron­
nictw.

Wolna, Ntopodłegla i  Demokratyczna 
Polska — nech żyje!

RMniC^f
na stawiskach kisrain^zycb
W auli państwowego techntoum w By­

tomiu Odbyło 3 ę zakończenie 2 kursu ad­
ministracyjnego, który ukończyło 186 ab 
solwentów byłych robotników, delegowa 
nych na ten kurs przez rady zakładowe 
partie polityczne oraz związki zawodowe.

Współpraca
partyj rMsticzych

Na wspólnym wiecu PPR ’ PPS w sali
^ a r o ia e  ro z m ia ry  Bytomiu, w  uchwa-

butniej św iadczą o pow szechnym  | ~ nych rezolucjach wezwano do umacnb
oburzeniu ludności Łodzi w związ 
ku z bandyckim postępkiem NSZ.

Łódź pracująca zadecydowała w 
najbliższym czasie odbudować zbu 
rzony pomnik i  ta decyzja zosta-

w y  '>r"z

lanych rezolucjach wezwano do umacnia 
nfa jedności robotniczej, do cementowa­
nia sojuszu robota czo - chłopskiego, a- 
żsby w  oparciu o ten soj-usz zbudować ś l  
ną, suwerenną 4 demokratyczną Polskę.

Ponadto uchwalono domagać s*ę przy- 
śptoszenia akcji wysiedleń'a wszystkich 
N eroców z Polski.łych uczelni zebrali ponad 18 | nie niechybnie urzeczywistniona,

ŚWIATŁO ELEKTRTEZIE WE WSIACH KIELECCZYZNY
Przykład inicjatywy mas chłopskich

/ K o re s p o m łe r r* ”  n-‘ - /"na „Głosu L u d u ” )

Sprawia e lektry fkac ji wsi, głośna dzi­
siaj ze względu na ustaleń e trzyletn ego 
planu elektryfikacyjnego, posiada w  k e- 
leakm  swoją, można powiedzieć, trady­
cję. Elektryfikacja jest bowem tutaj w 
paru ośrodkach faktem dokonanym * po­
budzającym nne wsie do podjęć a tego 
zadania równ eż u siebie. Wystarczy wspo 
mntoć, że, jak dotąd, zgłoś ło się u wo­
jewody, tow. W1 Slicza, który go-rąco inte­
resuje s ę tą sprawą d popiera ją, ok. 500 
w»t z iprośbą o pomoc w ich zelektryfiko- 
wan u. Jest to dowodem szerokiego pędu 
do elektryfikacji, świadczącego o tym, że 
wieś przełamała dawne uprzedzenia i pra 
gnie korzystać z dobrodziejstw nowocze­
sności.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
w tym wypadku •» cjaty wa mas chłop­
skich. jako zjawisko bardzo charakterys­
tyczne. Tak było w  stawnym już dz siaj 
Jarieńcu Iłżeckim, który zdołał przepro­
wadzić 25 km  przewodów. Pomysł bo- 
w !em, który wyszedł z naszego koła par­
tyjnego, pouągnął rzesze chłcipske do re- 
alzacji. M ało to miejsce równeż w ma­
łym, bo zaledwie 35 chałup liczącym o- 
siedłu Gruszka, należącym do gromady 
Zagnańsk, w  gminie Samsonów, pow abu 
kiieleckego.

W Gruszce na posiedzeniu Ikoła party j- 
neao w czerwcu ub. r., tow. Józef Górzyń 
ski”  podał projekt zelektryfikowana cs e 
dla. Wkrótce pomysł stał s ę faktem do­
konanym. Pracę wykonano całkow c e we

zaw
Po'”* r« v rr . óamKMt te] sprany, .tok ¡¡własnym ą W e .  Polegała ona na da.

środków aprowiizacytoych, prowadzeniu 1.200 m przewodów do hm'

wysokiego napięcia, idącej ze Skarżyska 
do K  elc.

W swom czaste stał tu ta j sztab # e - 
mieck1, który przeprowadził sobie prowi­
zoryczne przewody, tak dalece zresztą 
prowizoryczne, że przy ucieczce ńe  opła­
cało s ę 'eh N emcom rozbierać. Teraz 
mieszkańcy Gruszki Imię pon emiecką 
przeremontowali. gdyż była w  tym stanie 
n eadiatna do użytku. Pozm en ano, słupy, 
pozmieniano przewody, w których nieod- 
pow ednia była linia przekrojów, dołożo­
no przewodów na owe 1.200 m i  tak w y­
konując własnym- s łam fachowe i  n'efa- 
chowe roboty, doprowadzono do końca 
dzieła, którym jest zelektryfikowanie osie 
dla Gruszka.

W tej chiwTi w  Gruszce ze światła eląk 
tryesnego korzysta 80 procęnt osiedla. 
In  cjator akcji- w n ektórych wypadkach 
wykładał własne pieniądze, byle tylko ro­
bota nie stanęła i zb erał zapłatę dop ero 
w m arę włącgania ob e-któw do s e c . Po- 
n ’eważ osiedle zamieszkałe jest wyłącz­
nie przez małorolnych, przeto tym, któ­
rych -nto stać było na wydatek, umożli- 
wono kprzyistan e z dobrod-z ejstwia elek- 
try fikac j: na warunkach dogodnych spłat. 
W św ęto Bożego Narodzenia Gruszka 
przeżywała swoisty trium f elektryfika­
cyjny: oto w  porze Pasterki św eć ły  lam­
py u l czne.

Przykład Gruszki pobudził okoliczne 
ośrodki. Tow. Górzyński., kamaszn k z za 
wodu, któremu nigdy n e śn ło się, że bę- 
dz e wdrapywał się po słupach, prze­
dzierzgnął s ę w,domorosłego elektrccr.aj- 
stra. Dzisiaj, dzięki jego wydatnej pracy.

mają światło także okoliczne Ścięgno, Le 
komin i Zachelm n. Tow. Górzyński nie 
cnce na tym  poprzestać. , Zelektryf ku­
jemy całą gminę“ — oto hasło, które 
przyśw eca inicjatorowi i'jemu podobnym 
entuzjasioim.

Na terenie gmoy 'siniały, zbudowane 
przez Niemców, dwa transformatory, któ­
re okazały się potrzebne do przeprowa­
dzenia m ejscowej elektryf ikacjl. Tym­
czasem f  rma ZEORK itozebrała je i  wy- 
wozła, początkowo mów ąć, że tylko do 
nciprawy, a obecnie w ogóle nie chce ioh 
oddać. Sprawa ta bezwzględnie wymaga 
wyjaśnienia. Twórcza dynam ka mas 
chłopskich, obu-dz-ona w  m esźkańcaoh 
gm ny Samsonów, wymaga poparcia.

W obecnej chwili od dz ałai-nośc: spora­
dycznej, bo opartej tylko na ncjatyw ie 
po-zczagólnych grupek. Kielecczyzna prze 
cihiodzi ido akcji, zakrojonej na w elką 
skalę. I-n cjalywa elektryf fcacji, jak do­
tychczas. tak £ cbecnie wychodzi z naszej 
Part i. W dniach 24 i 25 ub. m. obrado­
wała w K elcac-h wojewódzka konferen­
cja gospodarcza PPR przy udziale człon­
ków^ Part i, zajmujących etanów ska w 
administracji • na placówkach gospodar­
czych. W wyniku obrad nad elektryf ka- 
cją k  eleckiego uchwialono zelektryf ko­
wane w term nto do 15 Upca 1946 r. dal­
szych 30 wisi: Kielecczyzny, projektując na 
zwarnto przeprowadzonych lin lj ..Lnam i 
W ślcza“ , Jaka głźwn-egio nicjatora akcji 
elektryfikacyjnej .województwa k  elec­
kiego.

H. B. W iciw: k' (Kietoe)
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W  najbliżiseycih dtiiadh odbędzie się 
I-.szy Zjazd Związku Pracowników Pań­
stwowych. Celem Zjazdu będzie podsiu- 
nwwainde doityctaaisowydi wyników pra­
cy oraiz sfamrofawame wytycznych na 
przyszłość. Zjazd ma uchwalić statut i  
dokonać wyboru wtedz naczelny dh 
Związku. Sprawy organizacji zawodo­
wej pracowników państwowych prowa­
dziła dotychczas t. zw. Komisja Organi­
zacyjna działająca na _ podstawie manda­
tów Centralnej Komisji Zwliiąiąków Zawo­
dowych. Obecnie na Zjeźdizie ma być 
wybrany Zarząd _ Główny, który obejmie 
kierownictwo Związku.

Sytuacja polityczna i  gospodarczą 
Polski nadaje szczególną wagę Zjazdowi. 
W państwach dtemokratycznydi cfcerwu- 
jemy stale rosnący wpływ związków za­
wodowych. Są one powołane do jak tiaij-

f e ls ja  Specjalna
walczy z nadużyciami

Po ukończeniu przygotowawczych prac 
organizacyjnych w < Komisji Specjalnej 
do waikij z nadużyciami i  szkodnictwem 
gospodarczym utworzono wydziały: prze 
myślowy, aprowizacji, spółdzielczości i  
rolnictwa, komunikacyjny oraz aparatu 
państwowego i  samorządowego.

Kompetencji resortowej Wydziałów 
podlegają sprawy, rscynlMe z działalno­
ścią urzędów zakładów, przedsiębiorstw 
i  im-słytmcyj zarówrft państwowych, jak 
samorządowych oraz spółdzielni, firm _ i  
osób urzędowych czy prywatnych, o ile 
®ą związane dyspozycyjnie z władzami 
państwowymi albo z placówkami publi­
cznymi.

W  -podjętej akcji tępienia wszelkich 
przejawów nadużyć i  s,zk»diffliotwa gos­
podarczego Biuro Wykonawcze Komisji 
Specjalnej w Warszawie (Al. Szucha 25) 
ora® prowincjonalne delegatury liczą na 
współdziałanie szerokich kół _ społeczeń­
stwa w wykrywaniu i  ujawnianitiu prze­
stępstw.

Na .odbytym ostatnio posiedzeniu Ko­
m is ji Specjalnej, złożonej z reprezen­
tantów państwowych władz centralnych 
S organiKacyj zawodowych, przyjęto i  za­
twierdzono sprawozdanie _ Biura Wyko­
nawczego, z którego wytniika, że dto Biu­
ra Skarg Komisji wpłynęło kilkadziesiąt 
spraw o nadużycia na szkodię Skarbu 
Państwa, łapownictwo, spekulację, szaber 
iitd. Dochodzenia są w tolju i  obejmują 
także przestępstwa, objęte dekretem o 
postępo wamiiu doraźnym.

Ryż dla Polski
Do Gdańska nadszedł perwszy trans­

port ryżu z Indyj w  ’ lośc' ponad 700 ton. 
Ryż zostanie przetransportowany do łu- 
szczaimi ryżu w Gdyt#.

Z chwilą tą gdyńska łuszcźanda ryżu, 
oprócz przemdłu m ąk i  kaszy jęczmien­
nej, spełniać rozpocznie swoją właścwą 
rolę.

bardziej aktywnego udziału w życiu po­
litycznym i  społecznym. I u nas ciężar 
właściwy związków w całokształcie 
czynników_ określających naszą rzeczy­
wistość, nigdy dotąd nie był tak duży 
i  decydujący jak obecnie. Dlatego też 
sprawę wyboru delegatów, na Zjazd, któ­
ry zadecyduję o obliczu idtowym repre­
zentacji Związku, należy potraktować 
poważnie i z należytym zrozumieniem. 
W poszczególnych oddziałach trzeba 
przeprowadzić akcję uświadamiającą 
członków Związku o znaczeniu Zjazdu.

Zadaniem naszej organizacji zawodo­
wej jest przede wszystkim obrona eko­
nomicznych interesów pracownika. Ale 
w obranie tej należy unikać wąskiego 
kąta widzenia i  .partykularyzmu. Nie mo­
żemy ograniczać się wyłącznie do spraw 
gospodarczych bezpośrednio dotyczących 
najniższej komórki organizacyjnej dane­
go Związku bez uwzględnienia' potrzeb 
całości, Najlepszą i  najwłaściwszą formą 
obrony interesów ekonomicznych pracow­
nika jest solidarne występowanie całego

zorganizowanego świata pracy. Nie wol­
no nam również zapominać, że sprawy 
gospodarcze , są , jak najściślej związane 
z zagadnieniami politycznymi , i  ustro­
jowymi i  że rozgraniczyć sfię nie dadzą.

Dlatego błędem' byłoby zamykać oczy 
i abstrahować w działalności Związku 
od wszystkiego, oo bezpośrednio raje do­
tyczy płacy pracownika i  przydziałów. 
Konieczne jest zajęcie zdecydowanej po­
stawy wobec zasadniczych zagadnień po­
litycznych, poparcie, lub zwalczanie prze­
jawów naszego życia społecznego zależ­
nie od tego jaki jest ich stosunek do lu­
dzi pracy.

Wybierając delegatów na Zjazd należy 
pamiętać o tym, że muszą to być ludzie 
o wyraźnym i określonym obliczu po­
litycznym i  zawodowym. Naszymi de­
legatami powfmmli, być koledzy, których 
uczciwość, wyrobienie społeczne i  ..wy­
czucie interesów świata pracy dają pet; 
ną gwarancję, że staną onli na wysokości 
swego zadania.

J. B.

Nawozy sztuczne ze zboża
Ogólna dość nawozów, jaiką dysponu­

jemy w  sezonie w-osemnym tego roku za­
równo z produkcji krajowej, jiak i  z m- 
portu wynosi 170 tysięcy'ton. Wszyst­
kie nawozy zostały przeznaczone uchwa­
łą Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów na dwa cele: 1) na przydz'aly po 
cenach sztywnych, dla plantatorów bu­
raka cukrowego, tytoniu, roślin ole stych, 
włóknistych i  t. p. oraz dla okręgów zni­
szczonych wojną; 2) na wym anę na 
zboże.

Nawozy przeznaczone na wymanę na 
zboże otrzymają powaty, które do dnia 
15 lutego b. r. wykonały co najmniej 50 
proc. obow' ązfcowych dostaw zbóż. W 
powiatach, które otrzymają nawozy, każ­
dy nolnk, k tóry zdał co najmniej 60 
proc, kontyngentu, będzie m jał prawo 
wymień’ć zboże na nawozy w  stosunku

1 q nawozów sztucznych za 1 q żyta, 
owsa, jęczmień a lub za 0,59 q pszenicy.

Zboże wymienione na nawozy zaTcza 
się roln ikom na poczet św adczeń rzeczo­
wych, z tym, że traci on prawo do pre-
m i w  gotówce i zapłaty za zboże po ce­
nach sztywnych. N e  jest jednak obcią­
żony żadnymi dodatkowym1 kosztem1, 
zw ązamymi z transportem nawozów oraz 
prowi zją dlą »Społem“ . Wym ana zboża 
na nawozy n1« jest obowiązkiem roin)’-  
ków, mogą oni dostarczyć Zboże na do­
tychczasowych warunkach, otrzymując 
za n e zapłatę i prerhę gotówkową.

Rolnicy, którzy wypełń'© w  całości o- 
bowązek dostawy zboża, mają prawo do 
wym any na warunkach korzystniej­
szych. Wymieniają ani w  stosunku 1 q 
żyta — 1,5 q azotniaku.

Konsolidacja ruchu zawodowego
Plenum Ogólnopolskiego Zjazdu Dele­

gatów Związku Pracowników Banko­
wych | KKO W. P. Związków Zawodo­
wych Pracowników PZUW i Związku 
Zawodowego Pracowników Ubezpteczenio 
wych w  Poznaniu uchwaliło jednogłośnie 
połączenie trzech dotychczasowych istnie­
jących związków w  je den'wspólny zwią­
zek zawodowy pracowników bankowych 
KKO i  ubezpieczeniowych R. P.

Następni e zjazd polecił nowym władzom 
zn^ązku 1) szczegółowe przepracowanie 
systemu dotychczasowych płac oraz za­
bezpieczenia bankowcom » ubezp:ecze- 
niowcom przydziału względnie norm przy 
dzałowych dla pracowników skarbo­
wych.

Równocześnie Zjazd uchwalił na wnio­
sek komisji spółdzielczej uznanie spół-

| dzielny pracy „Spółmota“  za centralę go­
spodarczą Związku. Deklaracja w  tej spra 
w>~e stwierdza, iiż udział w  spółdzielniach 
stenowi formę oszczędności, będącej jed­
ną z podstaw do stworzenia rodzimych 
kapitałów, tak bardzo potrzebnych do 
stabilizacji waluty oraz odbudowy życia 
gospodarczego. Zjazd, podkreślając szcze 
gólną ważność Złem Odzyskanych H u- 
znaijąc konieczność należytego (¡eh zago­
spodarowania w  Okresie jeszcze ptrzed 
konferencją pokojową,, zalecił wszystkim 
członkom związku zwrrócenie szczególnej 
uwa® na te zteml e. Po przyjęciu powyż­
szych uchwał Zjazd dokonał wyboru 
władz nowopowstałego związku pracow­
ników bankowych, kas oszczędności il za 
kładów ubezpieczeń.

CZTERDZIEŚCI MILIONÓW ZŁO­
TYCH KREDYTÓW rozprowadził Spół­
dzielczy Bank Ogrodniczy w  Warszaw#. 
Spółdzielczy Bank Ogrodniczy w War­
szaw te z ogr. odpow edz. rozpoczął siwą 
działalność w kwietn u ub. r. Bank dzia­
ła w  okręgu warszawskim. W związku 
ze zbliżającym się sezonem wiosennym, 
Bank uzyskał z Państwowego Banku 
Rolnego kredyt w  wysokości 5 m ilio­
nów złotych. Suma ta zostan ę rozpro­
wadzona przede wszystkim wśród człon­
ków Spółdzielczego Banku Ogrodniczego, 
których obecnie jest 1.100. W ciągu ca­
łego okresu działalności Spółdzielczy 
Bank Ogrodniczy rozprowadź ł 40 m ilio­
nów złotych kredytów.
f i 0 < o w i i c e

WZROST DOSTAW ZŁOMU ŻELA­
ZNEGO DO HUT. W związku z popra­
wą transportu kolejowego zaznaczył się 
również wzrost dostaw złomu żelaznego 
do hut, szczegółu e z Dolnego Śląska 1 z 
okręgu szczecińskiego. Duże trudności 
natrafia s]ę przy tansporcfie złomu z# 
względu na brak sprzęża ju  ; i  samocho­
dów ciężarowych, które służą do dostar­
czania złomu żelaznego ze składów na 
stacje kolejowe.

W ZWIĄZKU Z PLANEM ZWIĘK­
SZENIA PRODUKCJI SURÓWKI Cen­
tra lny Zarząd Przemysłu Hutniczego przy 
Stępuje do uruchom enia trzech nowych 
wiielk’ch pteców. Duże dawniej trudno­
ści spowodowane nieregularnymi dosta­
wami węgla 1 koksu, obecnie zń’knęły. 
I-go marca b. r. nastąpi uruchom en # 
jednego wielkiego pieca w  hucie „Po­
kó j“  i  jednego w  hucie ,, Częstochowa". 
Przewiduje się również uruchomieni# w  
niedalekiej przyszłości wielkiego ipteca w 
kompletnie zniszczonej przez ^Niemców 
hucie „Starachowice“ . Nowe wtelkie pie­
ce powiększą naszą produkcję surówki 
martinnwsk'ej o ponad 20 procent do­
tychczasowej wydajność1 wielkich pieców 
w  połśkm  hutnictwie.
P O Z W W H

ROZSZERZANIE SIECI ENERGE­
TYCZNEJ. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Poznańskiego zakończyło pierw­
szą fazę swych prac. Obecnie wszystk1*  
linie przesyłkowe i rozdzielcze na sta­
rych terenach województwa zostały do­
prowadzone do stanu używalności (z wy­
jątkiem jednej). Łączna długość 1%© w y ­
nosi 1.180 kilometrów. Na terente Z*emi 
Lubuskiej Odbudowano 2.350 km lin ii, co 
stanowi ponad 70 procent ogólnej ilości. 
Uruchom'ono ponadto elektrownte w  Go 
rzewte. Pile, Dobrzycach, Plezowłe, Zie­
lonej Górze i  Krośnie o łącznej mocy 14 
tysięcy kwh," Wybudowane zostały rów­
nież nowe^zupełni# l,;n >  przesyłkowe o 
długości ponad 120 kilometrów. Obecnfe 
odbudowywana jest elektrownia wodna w 
Gubinie oraz urządzenia wodne 1 fe m - 
odbuldowywana jest elektrownia wodna w 
Polsce, znajdującej się w  Dąbrowie Gór 
nej pod Krosnem.

WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ 1 )

Rafał z lasu
N o w e la  o d z n a c z o n a  3  n a g r o d ą  

n a  k o n k u r s i e  „ n i o s ą  L u d u “
Noce w Pogorzeli by ły  pełne złowrogiej tre ­

ści. Po zapadnięciu zmierzchu groza sytuacji 
zdawała się wzmagać: wojna, okupacja i  wszy­
stkie związane z nią następstwa przygniatały 
niby straszliwy koszmar, od którego nie sposób 
Się wyzwolić.

Rzadkie strzały karabinowe rozrywały sen­
ny spokój. Złe, ostre wwiercały się przecią­
głym  echem w las, drążyły ciszę zastałą mię­
dzy drzewami. Jednocześnie słychać było za 
oknami łoskot nadjeżdżającego pociągu, łoskot 
coraz bliższy, coraz głośniejszy.

W domach wzdłuż toru drżały szyby cien­
kim  brzękiem.

Pociąg przewalał się jak huragan.
To wieziono Żydów do gazu — stukały koła

0 szyny — Żydów do gazu — łoskot oddalał 
się — Żydów do gazu — <io gazu — słabł —
1 śmiertelna cisza rozpościerała znów skrzydła 
nad światem.

Tragiczne słuchowisko powtarzało się kilka  
razy w ciągu nocy.

Nocą też pukał Rafał w sizybę.
Jula narzuciwszy na siebie płaszcz podbiegła 

do okna. — To ty, Rafał? Zaraz otworzę.
,Z dołu, spod parapetu słyszała jego niski', 

przytłum iany głos: — Weź ze sobą klucz, Julo, 
klucz od Zakopianki.

Uczucie grozy i  lęku mieszało się wtedy 
z uczuciem ndewysłowionej słodyczy, z prze­
czuciem rozkoszy, od którego serce stawało 
w  gardle.

Odnalazłszy po ciemku klucz na zwykłym  
miejscu, w  szufladzie komody, wychodziła na 
dwór. Owiewał ją cierpki chłód wiosennej no­
cy, porażał oślepiający poblask. Las stał w księ­
życowej poświacie b iały jak w śniegu.

— Co za noc — mruczał Rafał na powita­
nie. y  Taka widna.

Wziąwszy Julę pod ramię prowadził w kie­
runku Zakopianki. Był od niej o pół głowy 
niższy, ale za to rozrośnięty, krzepki, siłacz, 
prawdziwy syn kowala. Czuła chw ytliw y uś­
cisk jego twardej ręki, czuła siłę, której mogła 
zaufać. Ą

Pod Zakopianką czekało dwóch mężczyzn: 
jeden—brodacz w  czapce naciśniętej na czoło, 
mi łezek; drugi — blady, wygolony, połyskują­
cy szkłami binokli, gadatliwy żartowniś. Znała 1

ich obu. Przynosili już tu  rzeczy do przecho­
wania. Teraz również stali przy skrzynce zę 
smolistym napisem „M unition“ .

Otworzyła drzw i z klucza.
— Mademoiselle wybaczy, że tak deranżu- 

jemy po nocy — przygadywał z szyderczą 
uprzejmością żartowniś w binoklach. Zaglądał 
je j w oczy.

Okiennice w kuchni by ły  zamknięite. Smu­
ga światła z la ta rki bateryjnej przecięła sko­
sem ciemności.

Brodacz z żartownisiem wnieśli skrzynkę, 
opuścili na ziemię, zabrali się do odsuwania 
od ściany białego kredensu kuchennego.

— Oh, pardon, mademoiselle — powiedział 
żartowniś , który potrącił nieostrożnie Julę 
przy odsuwaniu kredensu. Z jowialną rycer­
skością objął ją  wpół, zajrzał w oczy.

— Nie wygłupiaj się, Stefan — rzucił Rafał 
szorstko. •

Pod kredensem była klapa do zwykłej domo­
wej piwnicy. Brodacz podniósł klapę, opuścił 
się po drewnianych schodkach do dołu. Rucho­
ma smuga światła z la tarki bateryjnej oświe­
tliła  jego zaczerwienione z wysiłku, nabiegłe 
krw ią policzki, gdy przyjmował z pieczołowi­
tością skrzynkę w ramiona i opuszczał ją po­
woli, ostrożnie na ziemię.

(d. c. n.)
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„F e ra lny“  poniedzia łek
Wprawdz/e dużo s!ę dziś mówi o wy­

borach, ale n-ew^ele ludzi wie« o tym. te 
właśnie ostatni poniedziałek stał pod zna 
kem  rozgrywki wyborczej. I  to n'e byle 
gdzie, bo u samego... Mikołajczyka, pod 
jego własnym dachem.

W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych wybierano delegatów na Zjazd 
Zw ązku Zawodowego Pracowników Pań 
stwowyeh. Wybory te organ'zowal tet nie 
byle kto, bo najbardziej wytrawni spe­
cjaliści cd tego rodzaju spraw, panów1 e 
z PSL. Aby nie urazić wszystkich człon­
ków tej parti1, dodać musimy, te byli to 
właśnie owi ..ludowcy“ rocznika 1946, w 
b ałych kołnierzykach i z dobrze zafraso­
wanym kantem u spodni... Zabrali się fa­
chowo do zadania. Oto co pisa! o tym, 
jeszcze przed poniedziałkowymi wybora­
mi „Dziennik Ludowy“:

,,Obywatelce z PPS zaproponowano wy 
Jazd ,.służbowy” do Krakowa (pierwszy 
raz jej się to w tyciu zdarza), obywatelo­
wi z SL i obywatelowi z PPR — do... 
Gdańska".

W ten sposób przez pozbycie s'ę naj­
bardziej groźnych przec-wnków próbowa 
no torować sobie drogę do zwycięstwa. 
Przyszły wreszc*e te upragnione wybory. 
Do bloku 6 stronnictw oczywiście nie do­
szło, bo panowie z sanacji i endecji z le­
gitymacjami PSL w kieszeń*, woleli wy­
stawić własną listę. Jednym słowem 
wszystko miało się odbyó według naj­
skrytszych marzeń przeciwników bloku 
wyborczego.

Zapowiadali, te wszystkTe trzy manda­
ty dla siebie zdobędą. Bo jakże mogłoby 
być inaczej w Ministerstwie Rolnictwa... 
pod bokiem Mikołajczyka

Odbyło (fię ’wreszcie tajne głosowanie. 
Wynik: wspólna l'sta PPR, PPS i SL zdo 
była wszystkie trzy mandaty. 1’sta PSL 
ani Jednego. Złośliwi powiadają, te małe 
wybory PSL już przegrało, a W sprawce 
wielkich wyborów ma jeszcze do wybo­
ru...

€íml& 3  s f » O f 2 l r © w r

G d o ń i l t  r e w i i s w §e w boksie z Łodzią 0 : 8
W Sop-ocie odbył s ę mecz bokserski po­

między reprezentacją Łodz' i Gdańska, za 
kończony wyn'kieim remisowym 8:8. Wy­
nik' spotkań były następujące: w w. mu­
szej Sowiński (G) przegrał na punkty z 
Kamińskim (Ł), w w. koguc ej Ruszkow­
ski (G) przegrał przez k. o. w Ii-e j run­
dzie z Czameck'm (Ł), w w. piórkowej 
Antkewicz (G) Wygrał na punkty z Ma­
zurem (Ł), w w. iekkej Zielński (G) w 
najładniejszej walce dnia przegrał na’ 
punkty z Kowalskim (Ł), w w. półśred-

pej Skierka (G) przegrał na punkty z 
Olejnik em (Ł), w w, średniej Szyman­
kiewicz (G) zwyciężył na punkty Unpto- 
na (Ł), w w. półciężkiej L'ck (G) wygrał 
walkowerem z powodu braku przeciw­
nika, w w. ciężkiej Koralewski wygrał 
przez k. o. w III-e j rundzie z Olejnicza­
kom.

Ostatnie wyniki pięściarzy Gdańska do­
wodzą, że boks w okręgu tym podnoś 
swój poziom i że wkrótce będzie na czo­
łowym irtejscu w kraju.

P i e r w s z e  m i ę d z y s z k o l n e
zawody pływackie

Na pływalni krytej Polskiej YMCA w 
Warszawie odbyły s’ę p erwsze po wojnie 
międzyszkolne zawody pływackie. Zawo­
dy cieszyły ś:ę wielkim zainteresowaniem 
młodzeży szkolnej obojga pic'. Obecny 
był kurator Okręgu Szkolnego, Wojeński. 
wizytatorzy, ppłk. Wieczorek (w'cedyrek 
tor PUWF-u) i naczelny instruktor Z.H.p.,
Kierzkowsk1.

W wyniku zawodów1 nagrodę przecho­
dnią im. p, Lecha Górskiego, niestru­

dzonego propagatora sportu szkolnego 
zdobył zespół męski gimn. im. Rejtana. 
2) gimn. 'm. E. Plater, 3) gimn. im. Bato­
rego, 4) Państw. L'ceum Techniczne, 8) 
I-sze Liceum Handl. Miejskie.

Zawody prowadził bardzo dobrze prof. 
Orłowicz, jeden z najbardziej intensyw­
nych t fachowych działaczy W.F. i spor­
tu wśród młodz'eży szkolnej. Ostatme 
zawody w 1939 r. (młodz!eży szkolnej) 
prowadz i również prof. Orłowicz.

Łyżwiarze radzieccy
niepokonani w IMorweyii

W elk’e międzynarodowe zawody łyż-j 
w arsk’e rozegrane w Hammer W Nor-' 
weg'i potwerdkły. że sukcesy łyżw arzy 
t łyżwarek radź eckch na zawodach w 
L’ljehammer i w Trondhjem tfe były 
bynajmnej dz’elem jak egoś przypadku.

Wynki zawodów były jednym welk m 
sukcesem łyżwarzy Związku Radz'eck e. 
go. W konkurencjach kob ecych okazało 
3 ę, że w tej chw 1' n’kt na śwrec'e nie 
jest w starte zagroz'ć hegemont. łyżw'a. 
rek Zw ązku Radz’eck’ego. Waławowa 
jest w tej chw’11 bezkonkurencyjna na 
500 m. Dla porównania wystarczy przy. 
toczyć to, że jest ona ,,na pozfome“ na- 

, m "'rza Polsk Kalbarczyka, a jest 
dużo lepsza od wszystk’ch poza Kalbar­
czykiem zawodników.

Tat ana Karpina podczas swego poby-

tu w Nurwegh dwukrotn'e popraw ała 
rekord św atowy z 1937 r. (norwesk ).

Co d,. r r .p  - vl
posada Petrow, specjafsta od b egów 
dług ch. Sprinterzy są równ eż dosko­
nal' Skandynawowi mus’ełi przed nf— 
mi skąp tulować.

Wvn kr zawodów były następujące:
Kobiety: 500 m: M. Waławowa — 48,6 

sek. 2) Isakowa (ZSRR).
3.000 m: 1) Tatiana Karebna —  5:37 

(nowy rekorrl św atowy).
Mężczyźni: 500 m: 1) Kudrawcew — 

43.3 r -i 2) Proszyn (ZSRR).
5.000 m: i)  Pełirow (ZSRR) — 8.35. 

2) Proszyn (ZSRR) — 8:43.
Po p erwszym drfu zawodów w punk­

tacji prowadza: 1) Proerw i. 2> Kudr aw­
cew. 31 TppoTtow. 4) V  etrow.

TTo i owo w sporcie
Bokserzy „Wisły” pokonali uuzynę pię 

solarską K.S. „Radom’ak“ w stosunku 
10:4. Spotkanie to odbyto s'ę w Krakowie- 

Mistrzostwo Krakowa w koszykówce 
zdobyła „Wsła!‘, b'jąc w decydującym 
spotkaniu „Cracovię“ w stosunku 27:23.

Zapaśnicy RKS „Skra” Warszawa zwy­
ciężyli w Krakow'e drużynę RKS ,,Le- 
gia“ w stosunku 12:11.

Łódzki Okr. Zw. Lekkoatl. postanowi 
nie wysyłać zawodn'ków na zimowe Lek­
koatletyczne Mistrzostwa Polski do Ol­
sztyna.

LTC. — HC Stadion (Praga), kombino­
wany czeski zespół hokejowy pokonał 
„Cracovię“ w Kraków'e w stosunku 2:1 
(1:1, 0:0, 1:0). Zawody rozegrane były w 
bardzo ciężkich warunkach z powodu od­
waży. Bramki dla Czechów zdobyli Ku- 
balik i Plocek, dla Craoov« — Ursoń. Sę­
dziował W. Kudhar i Eberhardt. Widzów 
było 3.000.

Łyżwiarze radzieccy, startujący na 
wielk;ch zawodach międzynarodowych, 
odnoszą duże sukcesy. Inż. P'etrow wy­
grał bieg 10.000 m, 1.500 m w konkuren­
cji kobiecej wygrała Karełioa. Zespołowo 
prowadź' w punktacji drużyna radziecka.

Indywidualne mistrzostwa bokserskie 
Śląska rozegrane zostaną w dn'ach 21, 22 
i 24 lutego b.r. w Chorzowie.

Warta (Poznań) — KKS Orzeł (W-wa), 
spotkanie p ęściarsbie, rozegrane zostanie 
w dniu 17 marca b.r. w Warszawce. W 
barwach „Orła“ wystąpią m. 'nn.: Sob­
ków; ak, Czortek i Błażejewsk'.

Płk. Narbutt został wybrany prezesem 
WKS ,,Leg'a“. Wiceprezesami został:: płk 
Rudolf l Ziem'an. Sekretarzem kpt. Czar­
nik, skarbn'kiem kpt. Batter.

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?“

Ofiary przyjmuje Zarząd Głów­
ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar­
gowa 63 oraz wszystkie urzędy 

1 pocztowe, konto PKO 1-292.

P O S Z U K U J E  SSĘ
WYKWALIFIKOWANYCH, SAMODZIELNYCH BUCHALTERÓW 

INŻYNIERÓW SAMOCHODOWYCH, 
TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 

MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
W A R U N K I  D O B R E
O ferty składać do Redakcji „Głosu Ludu“
Warszawa, Smolna 12 pod „p. Nr 22“. ____

WYMIANĘ I SPRZEDAŻ LOSOW III-ej KLASY JUZ ROZPOCZĘŁA 
W A J S T C Z Ę S L B W S j Z A  K O L E K T U R A

J T o  Ł A M i E K A
UL. M A R SZA ŁK O W SK A  96.; KONTO PKO 1-577

Jak poszukiwać krewnych w Kanadzie
Tygodnik „Kronika Tygodniowa“ w Kanadzie, ogłasza bez­

płatnie poszukiwania krewnych na terenie Kanady. Należy p i­
sać na adres:

„Kronika Tygodniowa“, 1129 Dundas W.,
Toronto, Canada.

Przetarg nieograniczony
Komitet Odbudowy Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie robót zabezpieczających w budynku A przy ul. Ra­
kowieckiej 6.

Oferty winny być złożone w zalakowanych kopertach bez znaków ̂  nadruków 
firmowych z napisem: „Oferta na roboty zabezpieczające seria II i  I ł l  w by- 
dymku „A” SGH” w terminie do godz. 9 dnia 5 marca 1946 r. w .Sekreterrac e 
SGH, Rakowiecka 6, gdzie tegoż dnia o gada. 9.30 nastąpi otwarcie ofert.

Formularze przetargowe oraz bliższe informacje można otrzymać za wrotem 
kosztu w pokoju Nr 2 gmachu „B” SGH, Rakowiecka 6 w godz. 9-11 dnia 22
i  23 ł) m * •

Do oferty należy dołączyć kw it na złożone w kasie SGH lub 
tetu Odbudowy SGH w Narodowym Banku Polskim vadium w kwocie 15.000 zł.

Komitet Odbudowy SGH zastrzega sobie prawo dowolnego wybora oferenta, 
unieważnienia przetargu bez podania powodu oraz wyłączenia pewnych grup czy 
też ilości robót, przewidzianych w kosztorysach.____  __________

»rasstars
Państwowe Zjednoczenie Pnem ysiu M-’ynsko-Piekarniczeg'o

WARSZAWA, HOTEL BRISTOL, ZARZĄD CENTRALNY

ogłasza przetarg
na roboty budowlane przy ul. Korsaka nr 8 w Warszawie.

Szczegółowe dane techniczne oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Wy 
dziale Technicznym P.Z.P.MP. Hotel Bristol, pokój nr 224 II P /
12-tei Oferty należy złożyć w kopertach zalakowanych najpóźniej do dnia 25 lu 
tego 1945 r w Wydziale Technicznym wraz z kwitem kasowym na vadium. Złożo­
ne'’ w kasie P 7 P.M P. nr kwotę zt 30000 — wz.g. przelew na konto nr 131 
w Państwowym Banku Rolnym .na powyższą kwotę. , , , , •

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta względnie
unieważnienia przetargu. ..................... .

Pt  fi ST Ul OWE Z I K U D 1  

w m w m t T W  s n o L f i u i
WARSZAWA, AL. I-ej ARM II 25 

(Al. Szucha 25)

'  Wyszły z druku, następujące 
książki:

Księga Pamiątkowa. — Ogólnopolski 
Zjazd Oświatowy w Łodzi 18 — 
22 czerwca 1945.

Baczyńska S., Kowalczewska A., 
Woyciechowska H. Wśród dzie­
ci. Czytanka dla II kl. szkół 
powszechnych z! 35.—

Dancewkzowa J. Ćwiczenia i wia­
domości gramatyczne dla V kl. 
szkół powszechnych zł 18—

Forelle E., Raabe H. Biologia dla 
IV kl. gimnazjum ogólnokształ­
cącego zł 75.—

Michaiłów IV. Rozwój świata or­
ganicznego. Czytanka dla wyż­
szych klas szkół powsz. zl 18—

Sprzedaż detaliczna. we wszystkich 
księgarniach

„CHŁOPSKA DROGA“
TY G O D N IK  PPR DT.A WSI

POSZUKIWANI
pracownicy biurowi ze znajomość 
ręzyków obcych, pracownicy redak 

cyjni, korektorzy, telegraf1 śc'. 
igloszeąia osobiste z rcfercncjam 
przyjmuj#: SMOLNA 12, pokój Nr 2**

KINO ATLAMTSC CHMIELNA 33
DZIŚ PREMIERA!

P R O G R A M  S K Ł A D A N Y
Demonstrujemy następujące filmy 

produkcji polskiej:
1. „Felieton Filmowy Nr 1“
Noc. w m ilic ji 
Kulisy „Szopki politycznej”
A jednak się kręci

2. „Łódź 1939 -  1945“
Praca i  życie robotników łódzkich 

podczas okupacji i obecnie
3. „Wieczór Wigilijny“

Pierwsze Święta Bożego Narodzę
uia w odzyskanej Warszawie.

4. „Ostatni parteitag 
w Norymierdze“

Film . o odbywającym, się procesie
przeciwko hitlerowskim zbrodmda- 

rzom. ,
oraz

„ Polska Kronika Filmowa 3—4 146”
• \  r

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę roz­

poznawczą i  rejestracyjną wydaną na 
nazwisko Stępień Kazimierz. Wieś Porę­
by Stare, gm. Rudzienko, pow. Mińsk 
Mazowiecki.

POSZUKUJE. ŻONY I DZIECI MARII 
MARCINÓW z domu Stolaz zamieszka; 
e! ostatnio wieś Zasma woj. Lwów i 
pewnych. Ktokolwiek mógłby . udzielić 
wiadomości o losie żony i  dziec pro­
to n y  Jest .o napisanie na adres Stani- 
■tew Marc’now. Nadleśnictwo Państwo­
we Trzciel, pow. Międzyrzecz, woj. 
Poznań.

i,
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% portów lotniczych „Lo t" komunikuje:
Wczoraj notowano za­

chmurzeń e zmienne z prze 
jaśn en ami i przelotnym 
miejstami opadami. Tem­
peratura dniem wynosiła 
przeć ętnie +2 st.

D i s aj przew dywane jest 
zachmurzenie duże, mgl-sto i miejscami 
drobny deszcz lub deszcz ze śnieg em- 
szczególn e w północno-zachodu ch dziel 
aicach Polski. W ciągu dn a ¡przejaśnie­
nia. Temperatura, po nocnym spadku do 
—6 st„ dniem warośn e do +2 st. W;atry 
zachodni« o szybkość* umiarkowanej.

POWRÓT DELEGACJI 
POLSKIEGO RADIA

W dnu  19 lutego 1949 r. ipowrócła z 
Moskwy Delegacja Polskiego Rada, De­
legacja w  czase pobytu w  Moskwie prze 
prowadziła szereg rozmów oraz zapozna­
ła się z najnowszymi zdobyczami tech­
nicznymi rad1 ofon-i i  telewizji sowiec­
kiej. Omówiono szczegółowo problem ści 
słej współpracy między radiofonią polską 
l sowiecką, a zwłaszcza wym any progra­
mu.

KURS PILOTAŻU 
MOTOROWEGO

Z początk marca b. r. zarząd Ae­
roklubu Warszawskiego zamierza prze­
prowadzić teoretyczny kurs pilotażu mo­
torowego. Ukończenie kursu teoretyczne­
go jest jednym z warunków przyjęcia na 
praktyczne szkoleń e w  p lotażu motoro­
wym.

Zgłoszenia przyjmuje redakcja „.Skrzy­
dlatej Polaki“ — Warszawa, fo rt Moko­
tów — Maratońska 4 (Racławicka 100) w 
godznach 9 —- 14. Dojazd tramwajem 
n r 14 do końca RakowecK ej, ul. Andrze 
ja Bcboli do Racław’cl< ej 100.

Termkn przyjmowania zgłoszeń upływ? 
z dni em 23 lutego. M iej­
sce i  data rozpoczęcia kur­
su zostaną podane w ter- 
m’nie późniejszym, po u- 
staleniu liczby kandydatów 
oraz wyborze miejsca kur-

Co uchwaliła konferencja „Głosu Ludu99

Papierosy dla konsumenta po monopolowej cenie
W wyumku prowadzonej przez 

pismo nasze akcji prasowej prze­
ciwko spekulacji wyrąbaniu tyto­
niowym i i  o sprawiedliwe rozpro 
wadzenie produkcji Monopolu Ty­
toniowego odbyła się (jak już ko­
munikowaliśmy we wczorajszym 
numerze) ziwołana przez nas kon­
ferencja w lokalu redakcji „Głosu 
Ludu“ . W konferencji te j udział 
wzięli przedstawiciele M inister­
stwa Skarbu, Aprowizacji, Dyrek­
c ji Monopolu Tytoniowego, Rady 
Związków Zawodowych m. War­
szawy oraz szeregu innych zafnte 
resowamyeh instytucyj.

Zasadniczym tematem ożywio­
nej dyskusji była zmiana obecne­
go systemu rozprowadzenia pro­
dukcji Monopolu Tytanowego. 
Konferencja uwieńczona została 
pozytywnym rezultatem, w posła 
ci następujących wniosków:

Obecna produkcja Monopolu Ty 
tomowego na razie nie wystarcza 
na całkowite zaspokojenie potrzeb 
konsumoji krajowej. W tej sytu­

acji wyroby tytoniowe, rzucane 
w skąpej ilości na rynek przez sieć 
handlową Monopolu Tytoniowego, 
nie docierają prawie do konsumen 
ta po cenie monopolowej i stają 
s.ię w dużej mierze przedmiotem 
spekulacji. Jako środek zaradczy 
konieczna jest reglamentacja tych 
wyrobów do chw ili, gdy Monopol 
nie będzie w słanie w pełni zaspo 
koić potrzeb rynku.

Cała produkcja Monopolu Tyto­
niowego, przeznaczona do wolnej 
sprzedaży (po cenie Il-g ie j kate­
gorii) powinna znaleźć się w roz­
porządzeniu M inisterstwa Aprowi­
zacji, które rozdysponuje ją i  roz 
prowadzi zia pośrednictwem istnie 
jącego aparatu spółdzielczego. Roz 
dział produkcji tytoniowej powi­
nien być dokonany systemem kart 
kowym.

Na zakończenie konferencji 
przedstawiciele wszystkich zainte­
resowanych instytucyj zobowiąza­
li się do realizowania uzgodnio­
nych wniosków.

* SU.

Odwołanie konferenefl
w sprawie kolportażu

Konferencję w sprawie kolportażu pra 
sy, wyznaczoną na 23 lutego, odwołuje 
się. Nowy termin będzie podany w dro­
dze organizacyjnej.

Wydz ał Ogłoszeń * Propagandy 
KC PPS.

Ha sieroty
po powstańcach

Zamiast k r/a ió w  na nieedszukantr w 
Oświęcim u grób ś. p. Anny z Hertzów 
Garew czawej i Józefa Hertza zł 100.

Afera w „Wiośnie”
Kom sja specjalna do walk: z naduży­

ciami ukończyła, dochodzenie w  aferze 
spółdzielni handlu produktami spożyw­
czymi ^Wiosna".

Spółdaelna ta skupywała sfałszowane 
nakazy „zwoln ema“ na sól. Nakazami ty 
trw handlował urzędnik starostwa War­
szawa -  Praga, Mieczysław Zahorski, któ 
rego szwagierka, Krystyna S lk  ewicz- 
pracowniczka M hsterstwa Aprow zacjt 
wykradała blank ety urzędowe i zdobywa 
ła p eczęć m rusteralną do stemplowania 
fałszowanych nakazów. Zahorski podra- 
b ał podpis dyrektora departamentu, wpi 
sując na drukach ilość sol; w  setkach ton 
i sprzedając tak podrobione dokumenty 
po 30 tys ęcy złotych.

Proceder ten trwał przez dłuższy czas. 
Aresciowaoi zostali fałszerze Mieczysław 
ZahbrsW »- członkowie sarządu spółdziel­
ni „W-osna“ : Tadeusz Rucński, P o tr 
Grv£’e>l i Jan Wyczółkowski Krystyna 
S(kiew-'cz ukryła się i  jest poszukiwana 
przez władze sądowe.

Na marg nese ujawnionej afery wyka­
zana została n edostateczna kontrola, u- 
mośiiw aląca przez czas ćfuższy bezkar­
ne nadużycia. Mniśterstwo Aprowzacji 
wydało szereg zarządzeń zaradczych.

Z / a z t l  c z f o n f ió w  P P M  p o w i a t u  w u c iz a w s l i f e g o  
O y & S n y  w ld to lt  s a l i  o h caeB

Pogrzeb tow. Jurka
Wczoraj 19 b. m. odbył się pogrzeb 

tragicznie zmarłego pracewriuka Dyrek­
cji Miejskich Wodociągów i  Kanalizacją, 
aztanka Rady Zakładowej oraz aktywi­
sty miejscowej komórki PPR, tow. Jur­
ka Tadeusza, który zginął 13 bitego od 
bandyckiej kuli NSZ podczas peitt*e«ła( 
obowiązków służbowych.

Po mszy św. nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz Powązkowski. W po­
grzebie wzięli udział preedstawiciiele Dy­
rekcji, wstzyścy towarzysze pracy za­
mordowanego oraz poczty sztandarowe 
i  delegacje robotnicze Polskiej Partii!

/Was# C z y t e l n i c y  plm ztgs

Robotniczej i  . Polskiej Partii Socjali­
stycznej.

Nad otwartą mogiłą przemów'ił dyrek­
tor Wodociągów Miejskich Wojnarowski, 
żegnając ot) arę_ skrytobójczej kuli. Skołei 
imieniem Komitetu Warszawski eg o PPR 
przemawiał tow. < Surgjewicz. linieniem 
Związku Pracowników* i  Rady Zakłado­
wej przemawiali ob. Ob. Karpiński i  Au 
drzejuk. *

Dyrekcja i  Ra>d;a Zakładowa Miejękidi 
Zakładów Wodociągów i  Kainałiizacji po­
stanowiła zabezpieczyć, wdowę i  sieroty 

i. po tragicznie zmarłym.

m & ł a  i i a a s t s r € s i c j ^ s

Do hotelu przynoś; pikę gazet trzyna­
stoletni gazećarz.

Proszę — „Głos Ludu“.
Sprzedający popraw a mn;e — „Gazetę 

Ludową“ pan* chce.
Nie — „Glos Ludu” -<■ odpowadam z 

nae sk:em.
Ze środka p ik ’ gazet mały dyplomata 

wye aga „Głos Ludu“. W tym moment e 
podchodź* pracown k hotelowy t takż; 
pros: o „Głos Ludu‘‘. Mały wręcz odpo. 
w ada, że n’e ma. Po rytowany mężczyz­
na zapytuje s ę w ęc, z czym przychodzi 
do budynku, jeśl'1 n e ma gazety. Na to 
gazeciarz ma gotową odwwedź: — 

„Mam Gazetę Ludową“.

Ale pracownik upera się, że chce wlaś. 
ńe „Głos Ludu”. Sprzedawca wdząc, że 
de wośnie przynoszącej mu prawdopo­
dobni specjalny dochód gazety, konklu­
duje: „jeszcze dla pana będę ni ał jeden 
„Głos Ludu“.

A dla innych — mn'ej śwadomycli bę­
dzie... „Gazeta Ludowa“.

(—) Barbara.
X

Zamieszczając powyższy list, uważamy, 
że czyim k' od/pow cdi.’, alne za kolportaż 
na taran e Warszawy, pow nny wreszc e 
b lie j zająć sę zbsdonem tajemn e, u- 
przyw lejowańego kolportażu pewnych 
gazet.

Stw ierdzić możemy, że zwoła­
na z in ic ja tyw y  naszego pisma 
konferencja stała się poważnym 
krokiem  naprzód na drodze do u - 
sunięcia spekulacji wyrobam i M o­
nopolu Tytoniowego. Obecnie bę­
dziem y domagać się ja k  najszyb­
szej rea lizacji powziętych na na­
szej konferencji uchwał.

Papieros monopolowy musi do­
trzeć do pracujących po monopo­
low e j cenie. e rjo t

Zebrania organizacyjne
poitońrizialńw Zv. Pras. Przera. Bad.

Podaje s ę do w a-domości wszystkim 
Członkom Związku, że na poszczególr 
nych dzielnicach odbędą s:ę zebra­
nia organizacyjne Pododdziałów Związ-

Kołejność zebrań: 1) Dzelńca — Wo­
la — 20.2.46 godz. 17 w lokalu Staro­
stwa — Zachód, ul. Bema, 2) Dzielni­
ca — Ochota j  Rakowec — 21.2.46 ul. 
N emcewcza 9, lokal P. P. S., 3) Dziel­
nica — Czerniaków i Pow Śle — 22.2.46 
godz. 17 — w lokalu P. P, S. Dzielnica 
Powiśle — Ta mira, 4) Dziełń ca Moko­
tów 27.2.46 godz. 16 w  lokalu P. P. S. 
ul. Okocimska, 5) Żol borz—22.2.46 godz.
16.30 w sali kina „Tęcza“ .

Praga będzie miała specjalne ogłosze­
nie.

Obecność wszystkich członków Związ­
ku, poszczególnych dz elnic — obow ąz- 
kowa.

Z  łeahiw  i kin
TEATR*

Państwowy Teatr Polski — godz’na
17.30 — ..LOła Weneda“ .

Opera, Marszałkowska 8 Opera „Cy­
ru lik  Sew lsk»“ Rossi-n ego.

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz. 
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 — 
„Macerzyństwo Panny Jadzi1'.

Teatr Powszechny (Zamoysk'ego 20) — 
codzienne o godz. 18. dramat w 5 aktach, 
z prologiem H Ibsena p.t. „Wróg Ludu1’, 
w reżyserii H. Ma rypińskiego

Teatr Comed>a. Szwedzka 2/4 — co-

I ienn e o godz. 18-ej „Dom otwarty” 
iłuckego.

KINA
ATLANTIC f Chmielna 33) — Program

składany filmów polskich.
POLONIA (Marsmlkomska 56) — Film 

Radziecki „Śwfet się śmieje> i  aktu­
alności.

TĘCZA (Źolibórz, Suzłm 4) — „Skrzy­
dlaty dorożkarz” i  aktualności. 

SYRENA (Prana, Inżynierska 4) — Film 
. polski „Strachy” i  aktualności. 
Początek we wszystkich kinach o godz. 
13, 15, 17, 19. W niedziele i  święta 

poranki o godiz. 11.
KTefy dla członków Zw. Zawodcwyoh, 

Org. młodzieżowych, młodzieży szkolnej 
i .w ojsłca do naJbycia zbiorowo na wszyst­
kie dni i  seantse w Radzie Związków 
Zawodowydh, Targoiwa 15, oraz Zw. Prac. 
Radowi., Marszałkowska 72, od godiz. 9 
d'o 12. _ v

Sk o d a , 20 lutego
7.15 — Muz.; 11.00 — Krotnika W-wy: 

12.15 — _ Dzień, połudn.; 12.30 — Pieśni 
Pankiewicza i  Friematwiia; 12.50 — Skra. 
posz. rędz.; 13.05 — And, dla dzieci; 
13.20 — Na ziemiach odzyskanych;
13.30 — Rozmowy z żołnierzami powrac. 
z AnigMii; 16.10 — Aud. lud-; 16.20 — 
Konc. ma. lekk.; 16.40 —  Przegl. 
codz.; 17.00 — Wy-sitęp ork. Wpjjska 
Pofek.; 17.15 — Fragm. kom. MoIier’a;
17.30 — Recital wioloTicz.; 18.20 — Aud. 
chopinowska; 19.15.— Skra. posz. rodź.: 
19.40 — Dzień, wiecz.: 19.55 — Konc. 
Małej Ork.; 21.30 — Skrz. poisz, rodź.;
22,30 — Fragm. poematu A. Słonimskie­
go; 22-45 — Ostał, wiad,; 23.00 — Konc.i 
2325 — Skrz. posz. rodź.
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